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Dni ludzi morza 
Rybołówstwo realizuje program wyżywienia 

Znakomite wyniki naszych rybaków 

MOZAMBIK NIEPODLEGŁYM PAŃSTWEM 

KOSZALIN. SŁUPSK. W ubiegłym roku polscy rybacy 
złowili ogółem 652 tys. ton ryb, w bieżącym roku zamie­
rzają przekroczyć 700 tys. ton, a śmiałe plany, do realiza 
cji których czynione są już przygotowania przewidują że 
w roku 1980 polska flota rybacka, operująca na wodach 
całego świata poławiać będzie 1,1 min ton ryb. Z ilości 
tej na rynek, w formie gotowych produktów, dostarczo­
nych będzie 350 tys. ton czyli po 10 kg dla każflego Pola­
ka. W ubiegłym roku otrzymaliśmy po 7,2 kg. 

Rybołówstwo morskie ma 
swój spory już udział w 
wyżywieniu narodu i podej 
muje dalsze wysiłki na 
rzecz zwiek.szenia dostaw 
żywności. Wysiłki te muszą 
być jeszcze zwielokrotnione, 

gdyż wyczerpują się zasoby 
eksploatowanych łowisk i 
ryb trzeba szukać daleko 
od kraju. Już teraz polskie 
statki łowią na Pacyfiku. 
Niebawem bedą musiały wy 
płynąć w rejony Antarkty­

dy, na Ocean Indyjski 1 fri-
ne morza. Rybacy bedą u-
dawali sie do pracy... samo 
lotami. 

Spory udział w ogólnych 
połowach polskiego rybolów 
stwa mają załogi przedsię­
biorstw rybackich środkowe 
go wybrzeża - W ubiegłym 
roku załogi pływające tych 
przedsiębiorstw dostarczy­
ły do portów ponad 70 tys. 
ton ryb. Znaczna ich cześć 
została przetworzona na po­
szukiwane na rynku filety 

Orędzie Edwarda Gierka 
Machela do 

(dokończenie na $tr. 2) 

CAN PHTJMO (LOURENCO MARQTJES) 
(PAP). Pierwszy sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek przesłał uroczyste orędzie 
do przewodniczącego Frontu Wyzwolenia 
Mozambiku — Samory Machela. który z 
dniem 25 bm. objął funkcje pierwszego pre 
zyderita tego kraju Tekst orędzia następu­
jącej treści wręczył S, Machelowi członek 
Rady Państwa PRL — Henryk Szafrańsk'-

który przewodniczy delegacji polskiej na 
uroczystości z okazji proklamowania nie­
podległości Mozambiku: 

„W imieniu Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i 

swoim własnym przesyłam Komitetowi 
Centralnemu FRELIMO i narodowi Mo­
zambiku oraz Wam osobiście serdeczne po­
zdrowienia z okazji ogłoszenia niepodległo­
ści Waszego kraju. 

Wiemy dobrze, że jest ona owocem wie­
loletniej bohaterskiej walki, którą prowa­
dził cały Wasz naród pod przewodnictwem 
Frontu Wyzwolenia Mozambiku, Was bso-
biście i grona Waszych najbliższych współ­
pracowników. 

(dokończeni na str. 2) 

Z sesji W RN w Koszalinie 

umocnienie 
XXIX SESJA RWPG KONTYNUUJE OBRADY 

ROBOCZA DEBATA 
Po apelu KC KPZR 
Prezydium Rady 
Najwyższej i Rady 
Ministrów ZSRR 

gminnych organów władzy Poparcie 
Polski 

WARSZAWA (PAP). Wczo 
raj w Komitecie Central­
nym PZPR członek Sekre­
tariatu. kierownik Wydzia­
łu Zagranicznego KC PZPR 
Ryszard Frelek przekazał 
na ręce ambasadora ZSRR 
w Polsce, Stanisława Piło-
towicza odpowiedź KC 
PZPR. Radv Państwa i Ra­
dy Ministrów PRL na apel 
KC KPZR, Prezydium Rady 
Najwyższej i Rady Mi­
nistrów ZSRR, wysto­
sowany do parlamentów, 
rządów I narodów świata w 
XXX rocznicę zwycięstwa 
nad hitlerowskim faszy­
zmem. 

W odpowiedzi Komitet 
Centralny PZPR i najwyż­
sze władze państwowe PRL' 
w imieniu narodu polskiego 
udzielają nełnego poparcia 
ideom i pror>ozvciom zawar 
tym w apelu, a zmierzają­
cym do umocnienia miedzv 
narodowego bezpieczeństwa 
i pokoju na świecie. Odpo­
wiedź wvraża również go­
towość do dalszego aktyw­
nego udziału Polski w po­
głębianiu procesu odoreże-
nia i nokojowej współpracy 
narodów. 

KOSZALIN. Wczoraj od­
była sie sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, Obradom 
przewodniczył I sekretarz 
KW PZPR w Koszalinie, 
przewodniczący Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, Wła­
dysław Kozdra. 

Zgodnie z ustaleniami Ra 

dy Państwa, Wojewódzka 
Rada Narodowa w Koszali­
nie liczyć będzie 100 człon 
ków. Dokooptowano do niej 
kilkudziesięciu radnych z 
byłych powiatowych rad 
narodowych. Inni radni, 

(dokończenie na ttr. 

Twoja gazeta 
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udali się na Bliski Wschód 

POD BŁĘKITNĄ FLAGĄ 
WARSZAWA (PAP). Przedwczoraj z lotniska wojsko­

wego na Okęciu odleciała na Bliski Wschód ostatnia gru­
pa żołnierzy czwartej zmiany jednostki specjalnej Woj­
ska Polskiego. 

Odlatujących żegnali przedstawiciele dowództwa War­
szawskiego Okręgu Wojskowego oraz rodziny. 

Po żołnierzach 6 Pomor­
skiej Dywizji Po-wietrzno-
-Desantowej jednostki obro­
ny wybrzeża oraz pancer-
niakach z 10 Dywizji im. 
Bohaterów Armii Radziec­
kiej, załogę jednostki spe­
cjalnej Wojska Polskiego 
tworzą obecnie żołnierze 
jednostki Warszawskiego 
Okręgu Wojskowego. 

Przypomnijmy, te Wojjrito 
Polskie po raz plerarssy 
uczestniczy w tkładzi« Jed­
nostki, w pokoftwaJ m 

Narodów Zjednoczonych. 
Zaproszenie Polski przed 
dwoma laty dó udziału w 
tak doniosłym przedsięwzię 
ciu jest wyrazem między­
narodowego uznania dla na 
szego kraju i prowadzonej 
przez rząd PRL pokojowej 
polityki. 

Nasi żołnierze w Egipcie 
I w Syrii zapewniają trans 
port. Prowadzą działalność 
inżynieryjno-saperską i me 
dyezną dl* pozostałych 

Kolorowe opony 
TARNÓW (PAP).  Zakłady o-

pnn samochodowych w Dębi­
cy — to także kraiowy ,,mono 
polista" w produkcji ogumienia 
rowerowego Dębicki ..Stomil" 
wytwarza ponari 8 min komple­
tów rocznie w kilku rodza­
jach. 

Nowością produkcyjną są ro­
werowe opony kolorowe, które 
wzbogacone substancjami lumi-
nescency ir.ymi powodują ich 
świecenie w nocy Takie opony 
są nie tylko estetyczne, ale 
takźs zwiększają bezpieczeństwo 
jazdy. 

W nestępnycli latach produk-
cia opon rowerowych będzie na 
dal rozwijana m in. w zakła­
dzie w Przeworsku, którego bu 
dowę roznocznie sie w najbliż­
szym czasie. 

Żołnierze jednostki WOW 

W Budapeszcie trtfaj* obrady XXIX sesji RWPG. 
,Na zdjęciu: delegacja polska * premierem piotrem Jaroszewiczem na czele w czasie ohrad. 

CAF — PI — telefoto 

BUDAPESZT (PAP). — 
Środa była drugim dniem 
obrad XXIX sesji RWPG 
odbywającej się w Buda­
peszcie. 

Sesja kontynuuje de­
batę generalną, w której 
występują kolejni przewo­
dniczący poszczególnych de 
legacji — premierzy rządów 

państw członkowskich Ra­
dy. Dyskusja ta jest nieja­
ko uzupełnieniem wygłoszo­
nych poprzedniego dnia 
sprawozdań Komitetu Wy­
konawczego RWPG doty­
czących najważniejszych o-
becnie problemów współpra 
cy krajów członkowskich 
i spraw, którymi w ciągu 

ostatniego roku zajmowały 
się poszczególne organy Ra­
dy. Były to przede wszyst­
kim prace dotyczące koordy 
nacji planów RWPG na na 
stępna pięciolatkę oraz pra­
ce nad planem dalszych 
wspólnych przedsięwzięć in­
tegracyjnych krajów człon­
kowskich. 

WARSZAWA (PAP), Jak in­
formuje IM^GW, dziś w kraju 
spodziewane jest zachmurzenie 
matp i umiarkowane, przejścio­
wo dułe. Miejscami zwłaszcza 
na południu kraju przelotne o 
pady lub burze Temperatura 
maksymalna od 16 do 20 st. ne 
północnym zachodzie, 23 st. w 
centrum i. M st. na południo­
wym wschodzie Polski. Wiatry 
Iłabe i umiarkowano, ptóv>er.o / 
fachodnie i północno. ' 
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ORĘDZIE 
I GRATULACJE 
Z POLSKI 

ozambik niepodległym państwem 
(dokończenie ze str. 1) 
Walka ta, której pełnego 

i konsekwentnego interna­
cjonalisty cznego poparcia u-
dzieliły państwa socjali­
styczne oraz siły postępu na 
świecie, potwierdziła raz je­
szcze, że sprawa ludów wal­
czących o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne jest na-
*zą wspólną sprawą. 

Jesteśmy myślą z Wami w 
uroczystych i radosnych 
dniach obchodów niepodle­
głości Mozambiku, który 
jako suwerenne państwo 
staje się ważnym ogniwem 
rozwoju sił postępu w Afry­
ce. 

Traktujemy Wasze zwy­
cięstwo jako dalsze umoc­
nienie wielkiego frontu an­
ty imperialistycznego. 

Doświadczenia historii 
•prawiły, że naród polski 

przywiązuje do sprawy wol­
ności najwyższą wagę. Dla­
tego w latach heroicznych 
zmagań narodu Mozambiku 
o wyzwolenie okazywaliśmy 
mu pełną sympatię, udzie­
laliśmy solidarnego popar­
cia. 

Jesteśmy przekonani, że 
więzi zadzierzgnięte między 
naszymi narodami w tych 
trudnych latach wzbogaci­
my teraz — w warunkach 
niepodległego już bytu Wa­
szego kraju — rozwojem 
wzajemnie korzystnej współ 
pracy dla dobra obu naszych 
krajów i umocnienia pokoju 
na świecie. 

Chcemy Was zapewnić, ie 
w odpowiedzialnej i trud­
nej pracy nad budową no­
wego, demokratycznego i po 
kojowego Mozambiku, któ­
rą podjęliście, możecie li­

czyć, tak jak w przeszłości, 
na solidarność i pełne po­
parcie ze strony Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i na­
rodu polskiego". 

WARSZAWA (PAP). Z 0-
kazji proklamowania nie­
podległości Mozambiku prze 
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do 
prezydenta Ludowej Repu­
bliki Mozambiku — Samo-
ry Machela. 

LIZBONA (PAP). Punk­
tualnie o godz. 0.13 w nocy 
i wtorku na środę w stolicy 
Mozambiku Lourenco Mar-
ques uroczyście opuszczono 
z masztu flagę portugalską, 
która powiewała w tym kra 
ju przez pięć stuleci 
i dokonano wciągnię­

cia flagi nowego niepod­
ległego państwa — Mozam­
biku. Uroczystość ta odbyła 
się na centralnym stadionie 
miasta w obecności ponad 
100 tys. osób. 

Zgromadzona na stadionie 
ludność powitała serdecznie 
obecnego na trybunie hono­
rowej Samorę Machela — 
pierwszego prezydenta nie­
podległego Mozambiku. Na 
uroczystości obecny był pre­
mier Portugalii Vasco Gon-
calves i liczne delegacje za­
graniczne. 

Władzę w kraju objął au­
tomatycznie Front Wyzwo­
lenia Mozambiku (FRELI-
MO), którego przywódcą jest 
Samora Machel. Na terenie 
całego Mozambiku odbywa­
ją się obecnie festyny i za­
bawy ludowe z okazji uzy­
skania niepodległości. 

Podpisanie 
dokumentów 
radiiecko-belgijskteh 

MOSKWA (PAP).— Wczo 
raj na Kremlu odbyła się 
uroczystość podpisania do­
kumentów radziecko-belgij-
»kich: wspólnej deklaracji, 
porozumienia o współpracy 
w dziedzinie ochrony środo 
wiska naturalnego i innych 
dokumentów. 

Podpisy pod deklaracją 
złożyli: minister spraw za­
granicznych ZSRR, Andriej 
Gromyko i minister spraw 
zagranicznych Belgii Renaat 
van Elslande w obecności 
przewodniczącego Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR, Nikołaja Podgome-
go, króla Belgów, Baudou-
ina i premiera Belgii, Leo 
Tindemansa. 

Monachium bez prqdu 

BONK (PAP). Całe Mona­
chium zostało wczoraj przed po 
łudniem pozbawione prądu. Spo 
wodowane to zostało prawdopo 
dobnie przepaleniem tię w sta­
cji transformatorowej kabla 
przewodzącego prąd o napięciu 
110 tys. volt. 

Nastąpiły ogromna zatory w 
ruchu ulicznym, priestały bo­
wiem funkcjonować wszystkie 
światła regulacji ruchu, a unie 
ruchomione tramwaje jabloko-
wały skrzyżowania. 

Szpitale monachijski* musiały 
włączyć awaryjne prądnice. 
Straż poraina zasypywana była 
niezliczonymi prośbami o po­
moc. Najczęściej proszono o 
wydostanie osOb t wind, które 
utknęły między piętrami. Na 
szczęście funkcjonowała normal 
nie sieć telefoniczna. 

Grołny pożar 
w Kalifornii 

NOWY JORK (PAP).  W fabry 
ea nawozów sztucznych w miej 
•cowości Cali pa tria (stan Kali­
fornia) wybuchł groźny pożar. 
Miejscowe władze te względu 
na chmury toksycznego dymu 
emuszone były ewakuować po­
nad 1200 mieszkańców tej miej­
scowości. <8 osób zostało za­
trutych szkodliwymi wyziewa­
mi. Przewieziono J« do tzpl-
tala. 

RFN. Tragedia 
na skrzyżowaniu 

INDYJSKI SĄD NAJWYŻSZY ORZEKŁ 

I. Gandhi ma prawo być premierem 
B| DELHI (PAP). Indyjski Sąd Najwyższy 

orzekł, iż nie ma żadnych przeszkód praw­
nych, które nie pozwalałyby Indirze Gandhi 
sprawować nadal urzędu premiera, co naj­
mniej do czasu ostatecznej decyzji sądu w 
sprawie zarzutów jej przeciwnika politycz­
nego, Raj Naraina, pokonanego przez nią po 
wyborach w roku 1971. 

Urzędujący sędzia Sądu , Najwyższego, 
V. R. Krishna Iyer przedłużył zawieszenie 
decyzji sądu stanowego w Allahabadzie, u-

chylającej mandat poselski pani Gandhi. Sę 
dzia oświadczył, że w oczekiwaniu na osta­
teczne rozstrzygnięcie sprawy przez Sąd Naj 
wyższy, Indira Gandhi zachowuje mandat po 
selski i może nadal piastować urząd pre­
miera. Iyer postanowił, że do czasu osta­
tecznego werdyktu Indira Gandhi nie bę­
dzie mogła brać Udziału w głosowaniach w 
parlamencie, ale wyjaśnił jednocześnie, że 
jako premier ma ona prawo przemawiać w 
obu izbach I uczestniczyć w debatach. 

Sąd allahabadzki uznał 12 bm, iż w trak­
cie kampanii wyborczej przed 4 laty pani 
Gandhi dopuściła się dwóch uchybień i poz­
bawił ją mandatu poselskiego, ale sam za­
wiesił tę decyzję na 20 dni, dając córce 
Nehru czas na odwołanie się do Sądu Naj­
wyższego. Sąd ten zbierze się w normalnym 
składzie po przerwie letniej 14 lipca i roz­
patrzy apelację pani Gandhi, zawierającą 
wniosek o uchylenie decyzji. 

Prawnicy premiera mają nadzieję prze­
konać Sąd Najwyższy, iż orzeczenie sądu w 
Allahabadzie opiera się na błędnej inter­
pretacji prawa i materiałów dowodowych. 

Opozycja wykorzystała decyzję sądu sta­
nowego do rozpętania kampanii pod hasłem 
„Żądamy natychmiastowej dymisji Indiry 
Gandhi". Prawica Indyjska oczektije, że 
rząd kongresowy pozbawiony przywództwa 
Indiry Gandhi poniechałby reform społecz-
no-gospodąrczych i postępowej polityki za­
granicznej. 

TOKIO (PAP). _ Seulski 
dyktator Pak Dżong Hyi 
wprowadził w Korei Połud­
niowej stan wyjątkowy. 

W związku z dekretem 
Paka zniesione zostały urlo 
py wszystkich urzędników l 
robotników. 20 proc. pra­
cowników zostało zobowią­
zanych do pozostania na 
miejscach roboczych w no­
cy w dni powszednie oraz 
przez całą dobę w niedzie­
lę i w dni świąteczne. Po­
zostali pracownicy powinni 
stale podawać informacje o 
miejscu swego pobytu. W 
południowokoreańskich si­
łach zbrojnych wprowadzo­
ny został stan „wzmożonej 
gotowości bojowej". 

KOREA POŁUDNIOWA 

Stan wyjątkowy 
Jest to jeszcze jedno po­

sunięcie Pak Dżonga Hyi w 
kierunku rozpętania w Ko­
rei Południowej histerii 
wojennej oraz wprowadze­
nia tam atmosfery niepew­
ności i strachu. 

Przedłużone zostało dzia­
łanie ustaw nadzwyczaj­
nych, utrwalających »tan 
wyjątkowy. Na wyższych 
uczelniach stworzono -para­
militarne „studenckie od­
działy obrony", do których 

muszą należeć wszyscy stu 
denci. Mężczyźni w wieku 
od 17 do 50 lat zmobilizo­
wani zostali do „oddziałów 
obrony cywilnej" zorgani­
zowanych na wzór jedno­
stek wojskowych. Prezy­
dent reżimu seulsklego prag 
ni« ułatwić sobie w ten 
sposób walkę z opozycją 
oraz stłumić metodami po­
licyjnymi powszechne nie­
zadowolenie z powodu trud 
ności gospodarczych. 

Katastrofa lotnicza pod Nowym Jorkiem 

Przeszło 100 śmiertelnych ofiar 

BONN (PAP). Na skrzyżo­
waniu w pobliżu Tuernicb 
fNadrenia Północna — Westfa­
lia) belgijski samochód wojsko­
wy zderzył się ze szkolnym 
autobusem. 57 osób, w tym 45 
dzieci, zostało ełątk© rannych. 

• NOWY JORK. (PAP). 
Jak stwierdza komunikat po 
licji nowojorskiej, w czasie 
katastrofy samolotu pasażer 
skiego „Boeing 727" jaka wy 
darzyła się w miniony wto­
rek, poniosło śmierć przy­
najmniej 109 osób. Dokładna 
liczba ofiar nie jest znana. 
Nadal trwają poszukiwania 
zwłok. 

Odrzutowiec należący do 
towarzystwa „Eastern Air­
lines" leciał z Nowego Orle­

anu 1 rozbił się w czasie pod 
chodzenia do 'lądowania na 
lotnisku im. Kennedy'ego w 
Nowym Jorku. Na jego po­
kładzie znajdowało się 115 pa 
sażerów 1 7 członków załogi. 
Jak zeznają naoczni świad­
kowie samolot uderzył w 
wieżę na której były zamon 
towane światła ostrzegawcze 
oznaczające pas startowy 1 
spadł na zatłoczoną autostra 
dę w odległości około kilo­
metra od końca pasa starto­

wego. Wiele samochodów zo 
stało zmiażdżonych i znaj­
dujący się w nich pasażero­
wie ponieśli śmierć. Katastro 
fa nastąpiła w czasie wieczór 
nego „szczytu", gdy wiele o-
sób pracujących w Nowym 
Jorku powraca do swych do 
mów. 15 osób przewieziono 
do szpitala w bardzo ciężkim 
stanie. Podkreśla się, że jest 
to już szósta katastrofa lot­
nicza w rejonie Nowego Jor 
ku od 1973 r. 

W TELEGRAFICZNYM 

A PRZEBYWAJĄCA w Damaszku na zaproszeni® kierow­
nictwa Socjalistycznej Partii Odrodzenia Arabskiego Syrii 
(BAAS) delegacja KPZR z zastępcg członka Biura Politycz­
nego i sekretarzem KC KPZR, Borisem Ponomariowem na cze­
le, zakończyła wizytę w Syrii. W czasie pobytu delegacjo prze 
prowadziła rozmowy z kierownictwem BAAS, w wyniku których 
podpisano plan współpracy KPZR i BAAS na lata 1975-1976. 

A W STOLICY ZSRR podano do wiadomości, ie na zapro­
szenie sekretarza generalnego KC KPZR, Leonida Breżniewa 
2 lipca br. przybędzie z wizyta do Związku Radzieckiego prze­
wodniczący zachodnioniemieckiej partii socjaldemokratycznej 
(SPD) Willy Brandt 

A PREZYDENT ZAIRU, Ses« Seko Mobutu, w towarzystwie 
osobistości oficjalnych, odwiedzi! pawilon polski na Międzyna­

rodowych Targach w Kinszasie. Z zainteresowaniem zwiedzi! 
catq naszq ekspozycję, zatrzymując się na dłużej przy stoisku 
„Polmotu". 

A PREZYDENT Cypru arcybiskup Makartos przebywa z 2-
dniową wizytą w Libii. Do Trypolisu przybyt on po zakończe­
niu rozmów w Bagdadzie. Libia jest ostatnim etapem jego po­
dróży dyplomatycznej po krajach arabskich, w czasie której 
kolejno odwiedził Egipt, Syrię i irak. 

A W MANNHEIM (RFN) zakończyły się 3-dniowe obra­
dy XXIII zjazdu federalnego Unii Chrześcijańsko-Demokratycz-
nej (CDU). Uchwalona na zjeździe tzw. deklaracja mannheim 
ska stanowić ma rodzaj wstępnej platformy wyborczej chade­
cji przed-wyborami do Bundestagu w 1976 r. 

A W NEAPOLU odby! się manifestacyjny pogrzeb 21-letniej 
lolandy Palladino, studentki, która padła ofiarq zamachu 
neofaszystowskiego MSI. Pogrzeb przekształcił słe w wielką 
manifestację antyfaszystowską. W wielu fabrykach miasta pro 
Hamowano dwugodzinny strajk na znak protestu przeciwko 
nowej zbrodni faszystów spod znaku MSI. 

DNI LUDZI MORZA 
(dokończenie ze »tr. 1) 

dorszowe i śledziowe, kon­
serwy, marynaty, ryby wę­
dzone Odpady oraz ryby nie 
konsumpcyjne przetworzo­
no na mączkę rybną. 

Pomyślnie realizowane są 
również zadania bieżącego 
roku, wyższe i bardziej am­
bitne. W bieżącym roku 
głównym celem przedsię­
biorstw jest złowienie ta­
kich ryb, aby można było z 
nich wyprodukować jak naj 
bardziej wartościowe i cie­
szące się popytem na ryn­
ku przetwory. 

Mimo nastawienia się na 
połowy bardziej wartoś­
ciowych ryb przede 
wszystkim dorszy i śle­
dzi, w pierwszym półro­
czu trzy przedsiębiorstwa ry 
backie uzyskały znakomite 
wyniki. Od początku roku 
ich załogi rybackie złowiły 
ogółem 49.700 ton ryb. Ilość 
tę powiększają jeszcze rezul 
taty połowów rybaków spół 
dzielców 1 indywidualnych. 

Rybacy kołobrzeskiej „Bar 
ki" złowili już 18 tys. ton, 
„Kutra" 14,1 tys. ton, „Ko­
rabia" 17.600 ton. Takich 
wyników nie notowano 
jeszcze w dotychczasowej hi 
storii rybołówstwa środko­
wego wybrzeża. Są one re­
zultatami indywidualnych 
sukcesów załóg kutrowych. 
Np. załoga superkutra z se­
rii B-25sA „Ust 96" pod do­
wództwem doświadczonego 
szypra Piotra Jeflmowa 
złowiła w bieżącym roku 
Już 700 ton ryb, załoga 
„Ust 100" z terii B-25s pod 
dowództwem Gotfryda Prei­
sa ma już 650 ton. Spośród 
załóg kutrów. 17-metfowych 

najlepszym wynikiem legi ty 
muje się załoga „Ust 36" Ja 
na Gujskiego, która złowiła 
230 ton, a więc tyle, ile 
przed laty, kiedy te kutry 
były nowe, wynosił plan 
roczny! 

Pomyślnie realizowane są 
przez ^załogi przedsiębiorstw 
ich zobowiązania podjęte w 
odpowiedzi na list I sekreta 
rza KC, Edwarda Gierka ł 
premiera Piotra Jaroszewi­
cza. Np. kołobrzeska „Bar­
ka" dostarczyła już na ry­
nek dodatkowe produkty 
wartości 5 min żł. „Korab" 
do końca roku przekroczy 
plan sprzedaży o 11 min zł, 
a „Kuter' o 1,4 min zł. Uzy 
skane wyniki są efektem 
pracy całych załóg przedsię 
biorstw a więc poza rybaka 
mi także sieeiarek, mechani 
ków pracowników przeładun 
ku, przetwórstwa i innych. 

Wszystkie przedsiębior­
stwa środkowego wybrzeża 
w najbliższych latach będą 
się nadal bardzo intensyw­
nie rozbudowywały. Np. dar 
łowski „Kuter" w 1980 ro­
ku ma poławiać 40 tys. ton 
ryb. Do przyjęcia i przetwo 
rżenia tak znacznych ilości 
surowca przygotowane zosta 
ną obiekty lądowe. W tych 
dniach zatwierdzone zostały 
założenia budowy floty traw 
lerów średniego zasięgu, któ 
ra otrzyma w przyszłej 5-
-latce „Barka". Budowane 
będą fabryki konserw, goto 
wych dań obiadowych,-
chłodnie składowe i wytwór 
nie lodu oraz Inne obiekty,-
które zapewnia pełne wyko 
rzystanie z takim trudem" 

• I wysiłkiem załóg zdobytego 
surowca. 

(wł) 

Z sesji WRN w Koszalinie 
(dokończenie we ttr. lt) 

zgodnie z miejscem swego 
zamieszkania, weszli w 
skład gminnych i miejskich 
rad narodowych. 

W związku z powołaniem 
Jana Urbanowicza ha stano 
wisko wojewody koszaliń­
skiego, zwolniono go z obo 
wiązków zastępcy przewod­
niczącego WRN w Koszali­
nie- Wybrano na to stano­
wisko Henryka Kruszyń­
skiego, sekretarza KW 
PZPR. 

W dalszym ciągu obrad 
dokonano wyboru nowego 
przewodniczącego Komisji 
Zaopatrzenia Ludności i U-
sług WRN. Został nim Wal 
demar Arendt. Zatwier­
dzano liczbę stałyeh komisji 
WRN oraz ich skład osobo­
wy. Uchwalono także regu­
lamin Wojewódzkiej Rady 
Narodowej. 

Przewodniczący obrad, 
tow. Władysław Kozdra, 
przedstawił radnym woje­
wodę koszalińskiego, Jana 
Urbanowicza oraz wicewo­
jewodów: Tadeusza Galika, 

Waldemara Czyżewskiego i 
t Ewarysta Szymańskiego. 

Następnie przewodniczący 
WRN . przedstawił program 
dalszej działalności rad na-

. rodowych w nowym syste­
mie terenowej władzy i ad­
ministracji., — Reforma o-
twiera nam nowe możliwo­
ści rozwoju regionu — po­
wiedział tow. Władysław 
Kozdra. — Od nas zależy 
jak te możliwości wykorzy 
stamy. Duża w tym rola rad 
nych I równie ważna spra­
wa ich kontaktów z wybór 
cami. a. .v  . 

Z programem działania 
administracji wojewódzkiej 
w najbliższym okresie za­
poznał zebranych wojewoda 
koszaliński, Jan Urbano­
wicz. 

Po dyskusji, w czasie któ 
rej radni dzielili się swymi 
spostrzeżeniami ze swej pra 
cy w ostatnim okresie, do­
konano zmian w składzie 
osobowym Wojewódzkiej 
Komisji Odznaczeń Państwo 
wych. (A.K.) 

Pół miliona ton towarów 
przewiózł prom „Mikołaj Kopernik" 

SZCZECIN (PAP). Prawie 
pół miliona ton towarów, 
przewiózł już polski prom 
kolejowo-samochodowy „Mi 
kołaj Kopernik" — jedno­
stka, która już od ponad 
roku utrzymuje stałą łącz­
ność między Świnoujściem 
i Ystad w Szwecji. Na jej 
pokładzie przetransportowa 
no ponadto z Polski do 
Szwecji ponad 8 500 wago­

nów kolejowych oraz bez ma 
ła 1500 samochodów cięża­
rowych; natomiast ze Szwe 
cji do Polski przewieziono 
ponad 6 tys. wagonów I 
2 500 samochodów ciężaro­
wych. 

Z usług promu kolejowo-
samochodowego korzysta 
już kilkanaście krajów, ale 
największymi kontrahenta­
mi są Polska i' Szwecja. 

Kronika wypadków 

OFIARA KARTELI 
VF JEZIORZB 

DARŁOWO. Przed kilkoma 
dniami w okolicy Jeziora Bu-
kowo Morskie odłączył się od 
wycieczki rodzinnej 43-letni Ze 
non K. 1 ślad po nim zaginał 
Wszczęte poszukiwania nie ed 
-liosły <rkutku. Przedwczoral znr 
'eziono zwłoki zaginionego w jf 
7iorze. Według ustaleń, rr.ęż-
czyzna odłączył się niepostrze­
żenie od wycieczki, by xit.v6 
kąpieli w jeziorze. Będąc w *ta 
nie nietrzeźwym, nie utrzymał 

•ii M wódzią jl utonął. 
- ftaf 

DZIECKO ZGTNĘŁO 
POD KOLAMI POCIĄGU 

POTĘGOWO. Tragedia roze­
grała się przedwczoraj wieczo­
rem w pobliżu stacji kolejowej 
w Runowie. Z 7abudowań mlesz 
kalnycb zna1d'Hacycb słe opo-
lal torowiska, wybiegła dwu-
'etnia Kafarzyna Zwierz i wbie 
gaja? na tor wpadła pod koła 
nadjeżdżającego pociągu - zdaż.a-
1are*o x Trzebiatowa do Rze­
szowa Dziewczynka poniosła 
śmierć na miejscu.  



G/os Koszaliński rir 149 P O L I T Y K A ,  G O S P O D A R K A ,  Ż Y C I E  S P O Ł E C Z N E  Strona 3 

Debrzno. Miasteczko liczące nie­
spełna 4,5 tys. mieszkańców, położo­
ne na skraju woj. słupskiego. Jedy­
nym większym zakładem produkcyj­
nym jest filia, czyli zakład nr 5 Koro­
nowskiej Fabryki Maszyn i Urządzeń 
„Kofama". Pracuje tu 250 pracowni­
ków, w tym 130 kobiet. W paździer­
niku 1972 roku doszło do podporząd­
kowania dawnego „Demetu", właśnie 
„Kofamie", Wartość rocznej produk­
cji, głównie maszyn dziewiarskich 
i nawijarek, przekracza 60 min zł. 
.Natomiast w przedsiębiorstwie (5 za­
kładów) produkuje się rocznie za 
107 min zł. Proporcje te sugerują, ja­
ka powinna być rola tego zakładu w 
przedsiębiorstwie. A jak jest faktycz­
nie? 

Oddajmy głos pracownikom. Prze­
wodniczący Rady Robotniczej Leon 
Milkę tak ocenia aktualną sytuację: 

— Od chwili przejęcia nas przez za­
kład w Koronowie, nic się nie zmie­
niło, chociaż obiecywano wiele. Bra­
kuje nam fachowców, chociaż każde­
go roku opuszcza naszą szkołę 30 
absolwentów. Winduje się' nam plany, 
nie zapewniając dostaw nowych ma­
szyn, narzędzi. Są też kłopoty z ryt­
miką dostaw materiałów. Jakość tych 
surowców jest daleka od wymaganej. Za 
łoga traktowana jest przez kierownic­
two przedsiębiorstwa w Koronowie po 
macoszemu. Od wielu miesięcy dy­
rektor nie przyjmuje skarg. Plany 
wykonujemy, a o nagrodach nikt nie 
myśli. Słowem — opieka to żadna. 

Następnie rozmawiamy z grupą pra­
cowników wydziału mechanicznego: 
Józefem Rzucidło, Janem Lewandow­
skim i Andrzejem Gospodarskim. 

— Bałagan organizacyjny daje się 
odczuć na każdym kroku. Dyrekcja 
nie interesuje się nami. Przez 3 lata 
odbyły się zaledwie 2 zebfania ogólne 
załogi, na które udało się namówić 
dyrektora. Owszem, jest dyrektor od 
czasu do czasu w zakładzie, ale o 
gospodarskiej dyskusji nie ma mowy. 
A spraw jest wiele. Dla przykładu — 
praca zrywami. Przez pierwsze dwie 
dekady miesiąca nie mamy co robić, 
w trzeciej musimy nadrabiać zaleg­
łości, pracując po i2—14 godzin, żeby 
wykonać zadania planowe. Nie zaw­
sze jednak potrafimy się z tym upo­
rać. Od początku roku mamy zaleg­
łości przekraczające 3 min zł. 

Młodzi nie kwapią się do pracy w 
naszym zakładzie. Przyczyna prosta — 
nie mamy perspektywy na mieszkania, 
chociaż obiecywano nam wiele. Z na­
szymi postulatami nikt się nie liczy. 

1 jeszcze I sekretarz POP, Bogdan 
Bojarski: 

— Dyrektor nie • kwapi się do 
współpracy z organizacją partyjną. 
W tej sytuacji zmuszeni jesteśmy in­
terweniować w wyższych instancjach. 
Zarzuca się naszej załodze brak dys­
cypliny. A co mamy robić w pierw­
szych dniach miesiąca, skoro brak ma­
teriałów? Dyrektor powiedział kiedyś, 
że „nasi ludzie są mało warci jako 
fachowcy" „Tylko że nie wziął pod 

:9, iż pracujemy ponad siły, że 
najlepsi po prostu odeszli, nie widząc 
perspektyw poprawy organizacji pra­
cy i przede wszystkim — atmosfery. 

. Argumenty mocne. Dodajmy, że w 
ostatnim czasie zamierzano zwolnić 30 
kobiet, które pracują od wielu lat, a 
nowe . wyroby wymagają wysokich 
kwalifikacji. To dobrze, że produkuje 
się skomplikowane maszyny, ale moż­
na chyba pracowników przeszkolić. 

Praktycznie w zakładzie pracuje się 
bez norm czasowych i materiałowych. 
Współczynnik wykorzystania maszyn 
siąga ledwie 0,76 zmiany. Brak w za­
kładzie transportu, bo za taki nie 
można, uznać wyeksploatowanego żuka 
i dwóch „leciwych" ciągników. 

Z tego typu uwagami zwracamy się 
do zastępcy dyrektora przedsiębiorstwa 
do spraw ekonomicznych, Romana Mar 
cinkowskiego, który krótko, ale rzeczo­
wo charakteryzuje sytuację: 

— „To małżeństwo" nie jest udane 
z punktu widzenia ekonomicznego. Z 
zakładem w Debrznie mamy mnóstwo 
kłopotów i co tu ukrywać, traktujemy 
go jako „uciążliwego chorego". 

„Uciążliwy chory" jednak prosperuje 
i z roku na rok wykonuje większe za­
dania Mimo iż nie instaluje się nowo­
czesnych maszyn, nie inwestuje, plany 
wzrastają, i to znacznie. Przez 3 lata, 
z około 38 min do 67 min w roku bieżą 
cym. 

Przyjechał dyrektor naczelny przed­
siębiorstwa, Bogumił Kirstein. Indago­
wany, przyznaje, że najchętniej pozbył 
by się tego zakładu, bo kłopotów z nim 
dużo. Dyrekcja ma inne sprawy na gło 
wie: przede wszystkim inwestycja w 
Koronowie za ponad 280 min zł. W 
Debrznie nie przewiduje się żadnych, 
bo brak wykonawcy. 

— Nie mamy sobie nic do zarzucenia. 
Przedstawiciele służb technologicznych 
i konstruktorskich bywają tu często. W 
zależności od potrzeb przyjeżdżają za­
opatrzeniowcy. transportowcy, ekono­
miści, a i członkowie dyrekcji ostatnio 
przybywają do Debrzna. Ja osobiście 
zdecydowałem się, że będziemy inwesto 
wać w mieszkania. Wyremontujemy bu 

e  e ? i  

dynek na terenie zakładu, byle tylko 
znaleźć wykonawcę, Uważam, że należy 
eliminować wyroby materiałochłonne 
na korzyść pracochłonnych, Było tego 
60 pozycji, jest 40, chcę ograniczyć do 
20. To oczywiste, że musimy część za­
łogi przeszkolić, a część zwolnić, głów­
nie kobiety. Trudno się bawić w sen­
tymenty, od nas wymaca zjednoczenie, 
ja muszę wymagać od załogi w De­
brznie — mówi dyrektor B. Kirstein. 

Rozmowa jest trudna Przez cały czas 
uczestniczy w niej nowy kierownik za­
kładu w. Debrznie, mgr inż Michał Dra 
gran. Jest wyraźnie przygaszony i nie 
stara się, nawet w bardzo zasadniczych 
sprawach, powiedzieć swojego zdania. 
Gdy próbuje, dyrektor przerywa i sam 
odpowiada. 

\ 

Udaje się nam uzyskać jeszcze kilka 
wiadomości. Otóż przedsiębiorstwo z 
Koronowa wchodzi w skład Zjednocze­
nia Wyposażenia Technicznego i Usług 
Handlu Wewnętrznego z siedzibą we 
Wrocławiu. 20 zakładów wchodzących 
w skład tego zjednoczenia dostarcza 
produkcję wartości około 500 min zł — 
(Przypominamy, że zakład w Debrznie 
— 67 min zł. a więc ponad 13 proc.) 
Dyrektor kilkakrotnie napomyka o 
zmianach w -resorcie i zjednoczeniu, 
żadnych jednak konkretów, żadnych 
planów (realnych) dla Debrzna. Nie 
przeczy, że ten zakład jest „uciążliwym 
chorym", ale też nie mówi o metodach 
leczenia tego chorego. 

Z zebranym materiałem udajemy się 
do sekretarza KW- PZPR w Słupsku, 
Michała Piechockiego. Potwierdza, że 
władze partyjne mają podobną ocenę. 
Wiele razy zwracano- uwagę, proszono 
dyrektora z Koronowa na obrady egze 
kutywy KW — nie przybył. Do KW na 
deszło wiele skarg od załogi, spraw­
dzono i potwierdziły się. W tej sytu­
acji wystosowano pismo do KW PZPR 
w Bydgoszczy. W treści tego pisma czy 
tamy m. in., że proponuje się zmianę 
przynależności zakładu w Debrznie, po 
nieważ opieka przedsiębiorstwa w Ko­
ronowie ogranicza się tylko do podwyż­
szenia planów, bez zapewnienia inwe­
stycji, z pominięciem spraw socjalnych 
załogi. 

Wszystko wskazuje, że czas najwyż­
szy poszukać dla Debrzna rozwiązania 
zapewniającego rozwój i przyszłość za­
kładu. 

M. MAJEWSKA, M. FI JOLEK 

NY 

TRUSKAWEK MAŁO, j 
WARZYW WIĘCEJ... j 

i 
Od kilkunastu dni są w Polsce truskawkowe żniwa, 

gdy tymczasem w placówkach handlowych na Pomórżu 
Środkowym mamy tych owoców jak na lekarstwo, a ieśll 
już okresowo ukazują się w sprzedaży, to z reguły jest to 
towar złej jakości. Dobre truskawki można kupić na tar­
gowiskach lub od przygodnych sprzedawców, najczęściej 
użytkowników pracowniczych ogrodów działkowych. Czym 
tłumaczyć tę sytuację? 

Jak nas poinformowano w Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczo-Pszczelarskiej w Koszalinie, wszystkiemu wi­
nien jest klimat W województwach centralnych nastąpił 

szczyt dostaw truskawki dosłownie sypią się do punktów 
skupu. Próbowano wozić je na nasz teren spod Sochaczewa 
i Lublina, ale zrezygnowano Spółdzielczość ogrodnicza nie 
dysponuje środkami transportu z komorami izotermiczny-
mi, ładuje się truskawki' do zwykłych samochodów cie-
żarowych. Skutek jest faki, że przy obecnych upałach już 
po kilkudziesięciu kilometrach drogi z kobiałek cieknie 
sok. Na dostawy z terenów centralnych można więc liczyć, 
gdy się ochłodzi. 

A plantacje truskawek na Pomorzu Środkowym? Nie­
stety, największa baza. w okolicach Wałcza, z której WSOP 
planowała skupić 500—600 ton owoców, w 70—80 proc. 

} wymarzła. Obecnie skupuje się tam dziennie zaledwie po 
kilka ton, gdy tymczasem w larach ubiegłych skupowano 
po kilkadziesiąt Bazy w okolicach Siemyśla. Słupska, ?ław 
na, Koszalina dotknęła znć>w posucha. Krzewy więdną, 
owoce drobnieją. Jeśli w ciągu najbliższych 3—4 dni nie 
spadną tutaj deszcze, dostawy będą minimalne. 

Oddział WSOP w Koszalinie bardzo liczy w tej sytuacji 
na truskawki, dostarczane przez działkowiczów, zwłaszcza 
z 60-hektaroWego ogrodu centralnego, sdzie zainstalowana 
sieć wodociągowa umożliwia nawadnianie plantacji Na te­
renie tego ogrodu uruchomiono punkt skupu dzienne do­
stawy systematycznie rosną. W zeszłym roku główni* ten 
ogród zaopatrywał Koszalin w truskawki .Test nadzielą, 
że podobnie bed^ip w bieżącym sezonie. Szczyt dostaw 
zacznie się tu za k'1ka dni Niestety, nie maja te<?o typu 
dużych ogrodów Słupsk, Kołobrzeg, Szczecinek i in­
ne miasta. J  

Erakuje truskawek dla przetwórstwa. Minimalne ilości 
owoców do przerobu otrzymują zamrażalnia w Karlinie 
i chłodnia w Koszalinie. Chłodnia dysponuie zblokowany­
mi plantacjami truskawek, na których można by zainsta­
lować deszczownie. O tym jednak nie pomyślano. 

Truskawki więc, na które tak bardzo liczyli konsumen­
ci, jak dotąd, zawodzą. Znacznie za to wzrosły- dostawy 
wczesnych warzyw Np. pomidorów i ogórków, wyhodo­
wanych w szklarniach i pod folia oddziały WSOP w woje­
wództwach koszalińskim i słupskim skupiły dotąd ponad 
dwa razy więcej, niż w analogicznym okresie w roku 
ubiegłym. Nie ma kłopotów ze szczvpiórem, nacią pietrusz­
ki itd., w najbliższych dniach spodziewane sa większe do 
stawy wczesnych kalafiorów i kapusty oraz drugiego rzu­
tu rzodkiewek od producentów z naszego terenu. Jeśli bra­
kuje warzyw w poszczególnych placówkach handlowych 
to jedynie na skutek zaniedbań. W magazynach i na pun­
ktach skupu towaru jest dosyć. (j. 1.) 

PO REFORMIE ^ = 

W HANDLU-SPRAWNIEJ 
KOSZALIN. Jak w no­

wym układzie administra­
cyjnym będą funkcjonowa 
ły instytucje handlowe? In 
formacji w tej sprawie za 
sięgnęliśmy w Wydziale 
Handlu i Przemysłu Urzę 
du Wojewódzkiego w Ko­
szalinie. 

Zmian w zasadzie nie­
wiele. Wszystkie podpo­
rządkowane jednej myśli, 
by nie naruszyć dotychcza 
sowej struktury i zasięgu 
działania poszczególnych 
instytucji i przedsiębiorstw 
handlowych, a tym samym 
nie dopuścić do zakłóceń 
w zaopatrzeniu mieszkań­
ców obu województw. 

.'yylko tjednostki han 
dicwe, Wojewódzka Spół­
dzielnia Spożywców „Spo­
łem", Wojewódzki Związek 
Gminnych Spółdzielni oraz 
Wojewódzka Spółdzielnia 
Ogrodniczo-Pszczelarska bę 
dą funkcjonowały samo­
dzielnie. odrebnie w Słup­
sku i Koszalinie. Prace or 
ganizacyjne dobiegają koń 
ca. Pozostałe organizacje, 
szczególnie handlu pań­
stwowego pozostają. v/ nie 
zmienionym kształcie, ale 
ich działalność będzie mia­
ła charakter m i ę d z y w o 
j e w ó d z k i. Na przykład 
„Arged1' zmieni nazwę na 

Przedsiębiorstwo Handlo 
wo-Usługowe „Arged". Sie 
dziba, jak dawniej w Ko 
szalinie, ale zasięg oddzia­
ływania na województwo 
koszalińskie i słupskie. Po 
dobnie funkcjonować bę­
dzie WPHS, z tym że w 
większych miastach, a 
więc i w Słupsku dzia­
łać będą oddziały przedsię 
biorstwa. Swój oddział w 
Słupsku będzie miało tak­
że Przedsiębiorstwo Han­
dlu Odzieżą, Przedsiębior­
stwo Handlu Meblami o-
bejmie zasięgiem dwa wo 
jewództwa, a ZURiT obej­
mie dodatkowo całe woje­
wództwo pilskie. . Na roz­
strzygnięcie czeka jeszcze 
sfera działania Przedsię­
biorstwa Handlu Artyku­
łami Papierniczymi i Spor 
towymi. Naprawdopodob-
niej przedsiębiorstwo, po­
siadające siedzibę w Słup 
sku, będze obsługiwało tak 
że woj. szczecińskie. Trwa 
ją jeszcze konsultacje w 
sprawie siedziby i zasięgu 
działania takich przedsię­
biorstw jak Handlu Opa­
łem, Przemvsłu Gastrono­
micznego i Transportu Han 
dlu Wewnętrznego. 

Zmiany organizacyjne są 
niewielkie, raczej formal­
ne. Jednostki handlowe o 

zasięgu międzywojewódz­
kim będą zdawały sprawo 
zdanie z działalności w 
każdym z województw 
które obsługują. 

Nie naruszono podstawo 
wych ogniw przedsię­
biorstw i spółdzielczości w 
terenie. W przypadku 
WZGS, WSS i WSOP pod 
stawowe ogniwa pozostają 
w zasadzie bez zmian. Pra 
cują jak przed reformą 
administracyjną, co pozwo 
li na normalne, bez pertur 
bacji zaopatrywanie miesz 
kańców, kolonii, ośrodków 
wczasowych a także żni­
wiarzy. 

Również likwidacja 
PZGS nie powinna spowo 
dować zamieszania. W ich 
miejsce powstały zakłady 
gospodarcze WZGS, które 
kontynuują działalność w 
zakresie zaopatrzenia lud­
ności wiejskiej. 

Funkcje b. wydziałów 
handlu w powiecie przej­
mą Wydziały Handlu U-
rzędu Miasta, które powo­
łano w czterech liczących 
ponad 20 tys. mieszkań­
ców ośrodkach. Częściowo 
przejmą je także urzędy 
gminy. 

(mir! 

Odbywaj"qce się obecnie Dni Kultury Morskiej w Kołobrzegu zainaugurowano kierma­
szem książek o zawsze ciekawej i pasjonujqcej tematyce marynistycznej oraz regionalnej. 
Kiermasz, zorganizowany przez pracowników miejscowej księgarni „Domu Ksigżki", przy ul. 
Walki Młodych, od chwili otwarcia cieszy się ogromnym powodzeniem, W stoisku ksiqżki 
szybko sa wykupywane i stale trzeba donosić nowe z pobliskiego magazynu. 

Na zdjęciu: kiermaszowe stoisko, (hi) 
Fot. Jerzy Potan 
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Wejście doSłowińskiego Parku Narodowego w Rąbce kofo Leby. Dale], 6 km za bramą, 
rozciągają się wspaniała wędrująca wydmy. 

Fot, T. Martychewicz 

TŁOK NAD MORZEM, 
WOLNE MIEJSCA NAD JEZIORAMI 

KOSZALIN. SŁUPSK. Sezon urlopowy 
•w pełni. Z każdym dniem zwiększa się 
napływ wczasowiczów i turystów na wy­
brzeże i na pojezierze. Ośrodki nadmor­
skie są już zapełnione, pozostała tylko 
niewielka liczba wolnych miejsc i to 
zaledwie do końca tego miesiąca. „Bał-
tywia" posiada jeszcze kilkadziesiąt wol­
nych miejsc w kwaterach prywatnych 
w Kołobrzegu i w pobliskim Grzybowie. 

Jak wynika natomiast z ostatniego 
meldunku WOIT sa możliwości znalezie­
nia kwater na pojezierzu — we wsiach 
letniskowych, w campingach i na polach 
biwakowych. Przyjemnie można spędzić 
urlop we wsi letniskowej Jasień (nad 
dużym, pięknym jeziorem o tej samej 
nazwie) i w Ręko wie (również nad je­
ziorem) koło Bytowa. Zgłoszenia chęt­
nych, co najmniej 10 dni wcześniej, 
przyjmuje oddział „Gromady" w Byto­

wie. Turyści z własnymi namiotami 
znajdą miejsca na biwak m. in, na po­
lach namiotowych w Bukowcu koło 
Świdwina, nad jeziorem Okra koło Draw­
ska, w Strącznie koło Wałcza, w Mosto-
wie w pobliżu Koszalina. Sa to ośrodki 
nad jeziorami. W większości z nich mo­
żna wypożyczyć sprzęt pływający. Na 
miejscu kąpieliska. 

Szczyt sezonu nastąpi za kilka dni — 
na przełomie czerwca i' lipca, Do ośrod­
ków zjadą kolejne turnusy wczasowi­
czów. Wszystkie skierowania wczasowe 
są już wyprzedane. Czynne sa już także 
wszystkie kolonie organizowane w bu­
dynkach szkolnych i internatach. Naj­
więcej gości1  letnich przyjeżdża dotych­
czas do nas z województw: katowickie­
go, łódzkiego, krakowskiego. ; wrocław­
skiego i poznańskiego. WT  soboty i nie-, 
dziele notuje się duży napływ turystów 
z NRD. (par) 

W SOBOTĘ, 28 BM. 

JAK PRACUJE HANDEL? 
KOSZALIN. Nadchodząca sobota, 28 bm., będzie kolej­

nym dniem dodatkowo wolnym od pracy Także dla 
większości pracowników handlu i usług. W wojewódz­
twie koszalińskim nieczynna będzie w sobotę prawie cała 
sieć placówek usługowych, sklepów z artykułami przemy­
słowymi oraz wiele sklepów spożywczych. Przyjęte za­
sady pracy handlu w województwie w tym dniu są po­
dobne jak w poprzednie wolne soboty. Ze względu na 
pełnię sezonu wczasowo-turystycznego zróżnicowano je 
jednak nieco. 

I tak w miejscowościach wczasowych i na trasach tu­
rystycznych sklepy spożywcze o obsadzie wieloosobowej 
czynne będą przez 5 godzin (większość do godz. 13, część 
do 18). Małe sklepiki będą nieczynne Normalnie nato­
miast funkcjonować będzie sezonowa sieć drobnodetalicz-
na, jak smażalnie, kioski z lodami, napojami, warzy wno-
-owocowe itp. Z placówek przemysłowych uruchomione 
zostaną (w granicach do 4 godzin) spółdzielcze i wiejskie 
domy handlowe. 

W miejscowościach nie związanych z intensywnym ru­
chem wczasowo-turystycznym otwarte zostaną tylko dy­
żurujące sklepy z pieczywem i artykułami nabiałowymi. 
W całym województwie wyznaczono dyżurujące zakłady 
fryzjerskie, naprawy zmechanizowanego sprzętu gospo­
darstwa domowego . radio-telewizyjne- Normalnie czynne 
jak w powszednie <*ni tygodnia będą zakłady gastrono­
miczne, stacje benzynowe i stacje obsługi samochodów. 

Kierowników sklepów zobowiązano do umieszczenia wy­
wieszek o zmianach zachodzących w czasie pracy ich 
placówek, (par) • 

SŁUPSK. Zgodnie z ustalonym zwyczajem sklepy spo­
żywcze czynne są w sobotę w godz. 7—13, dyżurne pra­
cują od 13 do 18 Zakupy artykułów przemysłowych — 
wyłącznie w PDT. 

f Zakłady gastronomiczne czynne będą jak codziennie. 
f  Dyżurować będą ponadto zakłady: radiowo-telewizyj-
hy, motoryzacyjny „Polmożbytu, naprawy zmechanizowa 
nych artykułów gospodarstwa domowego oraz fryzjer­
skie 

W pozostałych miejscowościach godziny pracy handlu 
określają naczelnicy miast i gmin. 

i* Wyjątkową atrakcją dla mieszkańców Ustki i wczaso­
wiczów będzie Jarmark Słowiński, zorganizowany przez 
WSS „Społem" w Słupsku. Od kilku już dni przy ul. 
Wczasowej trwało urządzanie stoisk, które — połączone 
w długi szereg — tworzą ładnie zaprojektowany i orygi­
nalnie prezentujący się zespół handlowy Oprócz arty­
kułów przemysłowych (przede wszystkim tekstylia i obu­
wie , w tym sporo z importu) będzie można tutaj kupić 
także słodycze, owoce, zjeść coś na miejscu. Otwarcie 
zapowiedziano na dzisiaj. Kiermasz potrwa do połowy 
gierpnia ftera) 

MIESZCZUCH W KĄPIELI 

„UWAGA! 
BĄDŹ PRZEZORNY 
NA DRODZE" 

KOSZALIN, SŁUPSK. "Po­
wyższe hasło jest stale aktu­
alne, a tym bardziej teraz, 
gdy na drogach obu woje­
wództw panuje zwiększony 
ruch turystyczny. Będzie on 
jeszcze większy w najbliższą, 
wolną sobotę. Właśnie tym 
kierowali się organizatorzy 
tradycyjnej akcji — Polskie 
Radio i Komenda Główna MO 
— wybierając na termin jej 
trwania dni od piątku (godz. 
12)  do  niedzie l i  (godz.  2 2 )  
włącznie. Również komendy 
wojewódzkie MO w Koszali-
ni -> i  w Słupsku oraz kosza­
lińska rozgłośnia włączają się 
do ogólnopolskiej kampanii 
pn, „UwagaJ Bądź przezorny 
na drodze". Drogi obu- woje­

wództw będą kontrolowane przez 
samochodowe i motocyklo­
we patrole. Ich zadaniem bę­
dzie czuwanie nad bezpieczeń 
stwem, użytkowników dróg. 
Organom MO 'towarzyszyć bę­
dą dziennikarze z radia ora z 
przedstawiciel „Głosu Kosza­
lińskiego". (kon) 

—imhm 

W większych miastach są baseny pływac­
kie, mieszkańcy mniejszych miasteczek ką­
pią się w rzekach, jeziorach itp, Mieszkań­
cy naszych nadmorskich województw są 
w uprzywilejowanej sytuacji. Mamy morze, 
liczne jeziora, czyste rzeki. Zdecydowana 
większość miast w województwach kosza­
lińskim i słupskim ma w odległości kilku 
kilometrów miejsce zdatne do kąpieli. Pra­
wie wszędzie utworzone zostały kąpięLska. 

A więc problem niedostatku wody nie ist 
nieje, Pozostaje za to poważny problem ką­
pielisk, Odwiedziliśmy kolejna kąpieliska 
rniejskie w Miastku. Bytowie i Człuchowie, 
w województwie słupskim. Był upalny 
dzień, 24 czerwca: 

Nad Lednikiem remont w pełni 

Niewielkie jezioro Lednik, w odległości 
2 kilometrów od Miastka jest zagospodaro­
wane i służy do kąpieli mieszkańcom mia­
sta jak i przebywającym w pobliżu tury­
stom. W upalne popołudnie zbiera się tu 
około 1500 osób. Nad ich bezpieczeństwem 
czuwa 3 ratowników plus ratownicy ko­
lonijni. Na miejscu jest telefon, sklepik z 
napojami, skromna ilość sprzętu pływają­
cego. 

Pomosty otaczają " płytki brodzik dla 
dzieci. Dalej czerwone boje wyznaczają gra­
nicę kąpieliska. Dalej wypływać niebez­
piecznie. Dno jest tu muliste, głęboko. 

Uważamy jednak, że kąpielisko nie zos­
tało dobrze przygotowane do sezonu. Na 
plaży leżą sterty desek. Dopiero dwa dni 
temu rozpoczęto remont przegniłych po­
mostów. Na wieży nie ma zainstalowanej 
trampoliny, niewłaściwie ustawione są zjaz­
dy dla dzieci. Co robiono przed sezonem? 
Odpowiedzi na to pytanie należy szukać w 
miasteckim Ośrodku Sportu i Rekreacji, 
który jest gospodarzem kąpieliska. 

I jeszcze apel do kąpiących się. Są wśród 
nich wandale rozbijający butelki o pomo­
sty. Kilka dni temu miał tu miejsce wypa­
dek. Dziecko poważnie skaleczyło nogę. 
Uważamy, że zdecydowana postawa ogółu 
kąpiących się powinna zopobiec podobnym 
aktom chuligaństwa. 

Gdzie kucharek sześć.,; 

Porzekadło te z powodzeniem moina odr 
nieść do zagospodarowanego terenu nad je­
ziorem Jeleń w pobliżu Bytowa. Znajdu­
je się tu ośrodek wypoczynkowy, kąpielisko 
miejskie, przystań, plaże. Gospodarzami są 
WPT i MOSiW. Z rozmów z przedstawi­
cielami tych organizacji wynika, że sami nie 
bardzo wiedzą czym administrują, co do 
nich należy? 

Zacznijmy od. spraw związanych z bez­
pieczeństwem kąpiących się. W upalną na­
dzielę nad Jeleniem wypoczywa ok<Mo 
5__7 tysięcy ludzi. Nad ich bezpieczeństwem, 
czuwa, stale jeden ratownik, drugi przycho­
dzi na kilka godzin. Jeszcze dwóch chłop­
ców z drużyny WOPR (bez uprawnień) i to 
wszystko. Ci judzie mają zapewnić bez 
pieczeństwo kilku tysiącom osób na ponad 
czterystumetrowym odcinku plaży! 

Do dyspozycji ratownik posiada łódkę ze 
starym silnikiem o znikomej szybkości, TPst 
też duży silnik, ale po kapitalnym remoncie 
ani rusz nie - daje uruchomić. Posterunek 
wodny MO jest wodny tylko z nazwy. 
Ich łódź jest również nieczynna. Jeśli do­
damy, do • tęgo przegniłe pomosty, brak te­
lefonu u ratownika, brak kół ratunkowych, 
rzutek, rozbebeszony aparat tlenowy — to 
okazuje się , że wszelka pomoc w razie wy­
padku byłaby co najmniej iluzoryczna. 

I jeszcze jedna sprawa wymagająca jak 
najszybszego załatwienia. Na pomoście, na 
samej wodzie stoi kawiarnia, .Jedyne wejś­
cie prowadzi do niej wprost, z wąskiego po­
mostu. W tejże kawiarni serwuje się alko­
hol. Zarówno WPT jak i ratownik są zde­
cydowanie przeciwni sprzedaży alkoholu. 
Ale podobno „nie ma mocnych" na .ajenta. 
W soboty i niedziele największa uwaga ra­
townika musi być kierowana na gości wy­
chodzących z kawiarni. Wielu z nich zdra­
dza ochotę do kąpieli w stanie nietrzeźwym. 
A przy tym cały teren ośrodka upstrzony 
jest tablicami o tematyce antyalkoholowej. 
Wygodne to. 

Tak czy inaczej uważamy, że kąpielisko 
nad Jeleniem absolutnie nie jest przygoto­
wane do sezonu. Najwyższy czas, aby 
zajął się nim ktoś kompetentny. Może wkro 
czy tu Urząd Miasta? 

Nad Rychnowskim bez zastrzeżeń 

Nie ma natomiast większych zastrzeżeń 
dó przygotowania kąpieliska nad Jeziorem 
Rychnowskim, koło Człuchowa. Nad bezpie­
czeństwem kąpiących się czuwają bez przer 
wy trzy łodzie; ratowników, drużyny 
WÓPR, i motorówka MO. Bez przerwy 
czynna jest wypożyczalnia sprzętu. Jest 
przebieralnia, Kilka basenów o różnej głę­
bokości pozwala na korzystanie z wody 
wszystkim, bez różnicy wieku Zwraca uwa­
gę dużą ilość trampolin, zjazdów dla dzie­
ci. Pomosty są odnowione, solidne. 

Jedyny szkopuł, to niewystarczający już 
potrzeby ośrodka i kąpieliska parking. 

Dziwne też wydaje się zarządzenie pozwa­
lające na wjazd taksówkom prawie do samej 
plaży. Czy tych kilkadziesiąt metrów nie 
można się przejąć? . f . 

\ j E. BUREL 

ZE SŁUPSKA MOŻNA DZWONIĆ DO WARSZAWl 

BEZ MIĘDZYMIASTOWEJ 
SŁUPSK. 'Od wtorku 

Słupsk uzyskał automatycz­
ne połączenie telefoniczne z 
Warszawą. Telefon kierun­
kowy — 02. 

Za pomocą tego numeru 
można uzyskać połączenia z 
miastami w okolicach War­
szawy, posiadającymi auto­
matyczne połączenie ze sto­
licą. 

Ponadto łącząc się z War­
szawą, a następnie wybiera­

jąc następny numer kierun­
kowy, można uzyskać połą­
czenie z następującymi mia 
stami wojewódzkimi: Biały­
stok — 885, Bydgoszcz — 852 
Chełm Lubelski — 882, 
Gdańsrk — 858, Katowice — 
832, Kielce — 846, Kraków 
— 812, Lublin — 881, Łódź 
— 842, Olsztyn — 889. Opo­
le -*• 877, Poznań — 861, Ra­
dom — 848. Rzeszów — 817, 
Szczecin — 891. Toruń — 

855, Wrocław — 871, Zielona 
Góra — 868. 

Na razie z tych połączeń 
można korzystać w godzi­
nach słabego ruchu, czyli od 
17 do 8 w dni powszednie, 
natomiast w niedziele i świę 
ta — przez całą dobę. W 
następnych latach będzie 
zwiększona przepustowość 
linii i liczba połączeń, (tem) 

ORKIESTRA STRAŻACKA, STRAŻACKA ORKIESTRA... 
Orkiestry dęte przeżywają renesans. 

W latach sześćdziesiątych działało w 
strażach pożarnych 300 orkiestr. Dziś 
jest ich już 650, a w ogóle orkiestr 
dętych w kraju mamy około 900. 
Przodują strażacy. 

O palmę pierwszeństwa na III 
Ogólnopolskim Festiwalu Orkiestr Dę­
tych OSP ubiegało się dziewięć naj­
lepszych orkiestr w kraju. Jury pod 
przewodnictwem profesora Mieczysła­
wa Kosewskiego, nie miało łatwego 
zadania. 

Zaskoczeniem dla obserwatorów by­
ło przyznanie I miejsca orkiestrze ze 
Stoczka, która działa dopiero od 1972 
roku, gdy tymczasem kilka z orkiestr 
startujących w finale grało jeszcze 
przed wojną. — Po prostu Stoczek 
był najlepszy, a zwyciężają najlepsi 
— powiedział prof. Kosewski. 

— Współbrzmienie instrumentów, . 
ciekawy repertuar, sposób dyrygowa­
nia — te wszystkie elementy były w 
orkiestrze ze Stoczka znakomite. A 
że niezbyt długo grają? To już tajem­
nica i zasługa zdolnego kapelmistrza 
Antoniego Pruchniewicza, 

Strażackie orkiestry dęte, to naj­
bardziej autentyczny. amatorski ruch 
artystyczny. A taki ruch warto otą- • 
czać troskliwą opieką. Ludzie z tych 
zespołów grają z prawdziwej, wew-
nętrzej potrzeby. Nie od rzeczy będzie 
przypomnieć, że muzykują społecznie. 
Poświęcają cały wolny po pracy czas 
sw^ojej orkiestrze. Strażacy są bardzo 
przywiązani do swojej dętej. Na festi­
wal przyjechali prezesi OSP, naczel­
nicy, członkowie rodzin, nawet kibice; 
by podtrzymać na duchu swoich fa­
worytów, pomóc w sprawach organi­
zacyjnych. Kilkunastu muzyków przer' 
wało wczasy, obozy a najmłodsi — 
kolonie. 

Myślę, że festiwal może wiele po­
móc orkiestrom, przede wszystkim w 
podnoszeniu poziomu artystycznego, 
wymianie doświadczeń, podnoszeniu 
kwalifikacji kapelmistrzów i w dość 
skomplikowanych sprawach repertua­
rowych. 

A propos repertuaru. Obowiązkowy 
utwór „Kołobrzeskie zaślubiny" Ada? 
ma Zwierzyńskiego acz piękny, nie 
był najszczęśliwiej zinstrumentalizowa 

ny. Sprawił niektórym zespołom trud* 
ności. Orkiestry — finalistki zagrały 
go poprawnie, co świadczy o wielkich' 
możliwościach i rzetelnym opanowa­
niu instrumentów przez muzyków —4 
amatorów. 

Niepokojące jest także, że reper­
tuar jaki gra większość orkiestr, trąci zą 
bardzo myszką. Niektóre utwory gra 
się od początku XX wieku, Przydałby 
się w tej dziedzinie świeższy powiew. 
Wątpię, czy te starocie podobają się 
młodym muzykom, których w orkie­
strach jest coraz więcej. Czemu orkie-* 
stry nie miałyby grać oprócz marszów 
i walców polek, oberków, utworów 
swingujących? 

Organizatorzy zapowiadają kolejne 
festiwale co 2 lata. Gospodarze — 
Urząd Miejski. WDK i Zarząd Okrę­
gu Związku OSP, którzy spisali się 
ną medal, czynią starania, by ten 
nader sympatyczny festiwal pozostał 
na stałe w kalendarzu imprez Kosza-, 
lina, 

MARYLA WRONOWSKĄ 
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Gdzie kupiecka uczciwość? 
Kupiłam w sobotę dwie butelki mleka, jedno się zwa-

rzyto, drugie nie. Dzisiaj (środa) kupiłam butelkę mleka 
i też się zwarzyło. W sklepie nie chcą zwarzonego mleka 
wymieniać ani pieniędzy zwrócić, a pani z WPHS przez 
telefon odpowiedziała, że mleko jest produktem nietrwa*. 
łym t klient taki produkt kupuje na własne ryzyko Tu 
coś jest nie w porządku: na ryzyko to ja mogę grać w tąto-
-lotka, a me kupować artykuły spożywcze, Dla. rencistów 3 
złote to wielka suma, a jeden czy dwa. dni bez mleka, jak 
tó moim przypadku, ma duże znaczenie. Dlaczego jedno mle 
ko sie warzy i to przy niezbyt wysokiej temperaturze, a 
drugie nie? Po prostu, zostało z dnia poprzedniego i nie zdą­
żyło skwąśnieć. Ni.euczciv)i sprzedawcy stawiają to mleko 
między świeże. Grunt, że towar został sprzedany, że mają 
mało zwrotów, a tym sam.ym uznanie i oko w dyrekcji no 
i  premia leci. Co ich obchodzi klient,, człowiek! A człowiek 
kupi jajko nieświeże i 2.40 zł poszło w bioto; mleko się 
zwarzy —  2,90 zł, wyrzucone, chleb czerstwy lecz dotknięty 
— 4 zł poszło na marne. Kupiłam ostatnio graham, sprze­
dawczyni. twierdziła, że świeży, tymczasem miął chyba z ty­
dzień. Ludzie, czy wy macie sumienie? ' 

RENCISTKA z KOSZALINA 

Pewnie Kiepsko Pojedziemy... 
Jadąc z pracy — dnia 9 VI br. — pociągiem z Białogardu 

do Słupska (płanowy odjazd o godz. 21.09), który był. opóż 
niony 12 minut, usłyszałem taką rozmowę: Pasażerka, któ 

rej zależało na czasie, gdyż z powodu spóźnienia straciła 
połączenie, zapytała kierownika pociągu o powód spóź­
nienia „Co to panią obchodzi, ma pani szczęście, że pani 
jedziąi"-padła odpowiedź. Dojeżdżam od dwudziestu kilku 
lat do pracy i widzę, że kolej jest bezkarna, bo PKS czy 
inne instytucje które są krytykowane, odpowiadają na 
krytykę prasową, tylko nie PKP. Tam nikt nigdy me jest 
rozliczany za opóźnienia brudy w wagonach itp. Np kie­
dy na małą stacyjkę Wiekowo o godz. 6.29 wjeżdża po­
ciąg dowożący ludzi do pracy do Koszalina, rozgrywają 
się tam dantejskie sceny Nic dziwnego, skoro pociąg ma 
cztery wagony i tak już przepełnione, A dla samego Wie­
kowa potrzeba ze dwa wagony nie mówiąc o tym ze 
po drodze, na stacji Skib no wsiadają następni pasażero­
wie. W latach pięćdziesiątych — pamiętam — dołączano 
do takiego pociągu towarowe wagony z ławkami. Nie był 
to szczyt komfortu ale przynajmniej nie było tłoku. Te­
raz po przyjeździe, do pracy jeHeśmy zmęczeni warunka­
mi podróży. Dziś wśród dojeżdżających krąży anegdotka, 
że skrót PKP znaczy: Pewnie Kiepsko Pojedziemy. 

CZYTELNIK z WIEKOWA 

Koń widmo 
W imieniu mieszkańców wsi Rekowo chciałbym, prosić 

o interwencję. Chodzi nam o konia — widmo (własność 
POHZ Nacław), który grasuje po wsi od trzech lat, nisz­
cząc ogrody i zasiewy. Za nim zrywają się z uwięzi inne 
pasące się na łąkach konie i całe ich tabuny tratują chłop 
skie oraz pegeerowskie pola. W sprawie tej w maju br. 

dzwoniłem do dyrektora POHZ w Nącłąwiu, który przy­
rzekł, że postara się konia złapać i zwróci uwagę kierow­
nikowi podległego gospodarstwa Kar czyn. Niestety, „koń-
-widmo" grasował dalej, dopóki nie okazało się, że zeziri 
owies przewodniczącego Bady Zakładowej POHZ, Wtedy 
dopiero konia uwiązano, ale nie na długo, bo już 12 czerw 
ca miły konik „wznowił swoją działalność": Właśnie wy 
pędziłem go z mojej mieszanki, która miała być dla świń 
na całe lato, ale niestety, połowa została skonsumowana 
przez konia (świadek — Józef Możdżeń). Gdy ponownie 
zadzwoniłem do księgowego gospodarstwa Knrcryn. pro­
sząc aby złapano konia dowiedziałem się, że gospodarstwo 
nie może sobie dać z nim rady. W maju koń ten wpadł 
na łączkę SO-letniego emeryta, który gonił go w kółko, 
aż wreszcie usiadł i zaczął płakać ponieważ jego krowa 
na zimę została bez siana. Koń-widmo ku uciesze gawie­
dzi, a strapieniu rołników dalej obnosi po polach swoją 
piękną sylwetkę i niszczy nasze przyszłe plony, Dziś mam 
zamiar telefonować w sprawie konia do dyrektora Wo­
jewódzkiego Zarządu POHZ. Przecież trzeba zachować kie 
rarchię: skoro nie może uwiązać konia kierownik gospo­
darstwa, ani dyrektor Ośrodka, to nuż Uda, się dyrekto­
rowi Wojewódzkiego Zarządu. Jeśli i on okaże się bezsil­
ny — pozostanie mi już tylko zwrócić się do centralnej 
placówki w Warszawie, której dyrektora znam z tego, że 
nie tylko potrafi uwiązać niesfornego konia, ale nie przy 
wiązywać do stanowisk ludzi nieudolnych. 

MARIAN CHORĄŻAK 
Sołtys wsi Rekowo 

1 

JnfwmujetHy 
RADZIMY 
odpowiadamy 

Umowa agencyjna 
i yricp 

A-B. z Koszalina: — Od 
1S64 r. pracowałam w sklc 
ple (PSP) za wynagrodze­
niem prowizyjnym. Czy 
obecrie po przejściu na u-
niowę o pracę będę miała 
wliczony okres pracy w 
charakterze agenta do u-
prawnień urlopowych? 

Tak. ale nie cały. Jeże­
li podjęła Pani zatrudnie­
nie w jednostce gospodar­
ki uspołecznionej w ciągu 
trzech miesięcy od rozwią­
zania (wygaśnięcia) po­
przedniej umowy, to zali­
czy się Pani tylko zatru­
dnienie po 25 III 1970 r. 
tj. dacie wejścia w życie 
decyzji nr 34/70 Prezy­
dium Rządu w tej spra­
wie. W wykonaniu w/w 
decyzji przewodniczący 
KPiP ustalił wytyczne, nr 
36 z 3X11 1970 r. zawiera­
jące uprawnienia osób, 
którym jednostki gospodar 
ki uspołecznionej powie­

rzyły prowadzenie pla- . 
cówek gastronomicznych 
lub punktów sprzedaży. 
Prowadzenie tych pla­
cówek na podstawie umo­
wy agencyjnej lub na wa­
runkach zlecenia zalicza 
się do okresu zatrudnie­
nia, od którego zależy wy­
miar urlopu wypoczynko­
wego oraz inne świadcze­
nia z tytułu wieloletniej 
pracy, ale dopiero od wy­
dania wspomnianej decy­
zji Prezydium Rządu. Pra 
wo do urlopu nabędzie 
Pani po przepracowaniu 
jednego roku na nowych 
warunkach. (Jabł-x) 

Wynagrodzenie 
młodocianych 

B.M. Kołobrzeg: — Od­
bywam naukę zawodu w 
trzeciej klasie jako ku­
charz garmażer. Moje wy­
nagrodzenie wynosi 600 zł 
miesięcznie. Czy jest ono 
prawidłowe? Jakie przepi­
sy regulują zasady wyna­
grodzenia młodocianych o-
raz jakie uprawnienia do 
innych świadczeń mają 
młodociani. 

Zasady wynagradzania 
młodocianych określają 
przepisy rózp. Rady Mini­
strów z  20.IX.1974 (Dz.U. 
nr 37, poz. 219) a także 
wyjaśnienie nr 7 ministra 

prący, płac i vspraw so­
cjalnych z 12.111.1975 w 
sprawie zasad wynagro­
dzenia oraz szczególnych 
uprawnień młodocianych, 
z którymi umowy-.pąukę 
zawód6, lub przyuczania do 
określonej pracy zawarto 
przed 1 stycznia 1975 ro­
ku. W okresie nauki za­
wodu przysługuje młodo­
cianym, wynagrodzenie ob 

_ liczone w stosunku procen 
towym do najniższego 
wynagrodzenia za pracę w 
pełnym wymiarze czasu 
pracy, przysługującego pra 
cównikom zatrudnionym 
w gospodarce uspołecznio­
nej: w pierwszym roku 
nauki należy się 20—25 
proc. tego wynagrodzenia., 
w drugim roku nauki 30 
—40 proe,. w trzecim, ró-
ku nauki 55—65 proc. wy­
nagrodzenia. W ostatnim 
roku nauki młodociany rno 
że otrzymywać., wynagro­
dzenie wg stawki płac u-
stalonej dla I kategorii 
zaszeregowania obowiązu­
jącej w handlu Jeżeli na­
leżycie wypełnia swe obo­
wiązki i osiąga pozytywne 
wyniki: w nauce i prakty­
ce może otrzymywać kwar 
talnie do 20 proc. premii. 

Młodocianym, którzy są 
zatrudnieni w, cęlu przy­
gotowania zawodowego i 
są uczniami szkół zawodo­
wych lub szkół ogólno­
kształcących przysługują 
zniżki przy przejazdach ko 
lejami na zasadach stoso­
wanych wobec uczniów 
szkół dla młodzieży pra­
cującej. (Jabł-x) 

Gdy nie było 
uszczerbku na zdrowiu 

Z.W. Sławno: — Będąc 
w delegacji przenosiłem 
meble służbowe i uszko­
dziłem nerw prawej dłoni. 
Trwałego uszczerbku na 
zdrowiu nie było. Zwolnię 
nie lekarskie miałem 33 
dni. Czy należy mi sie od­
szkodowanie? Jeśli tak, 
gdzie mam się zwrócić i # 
jakimi zaświadczeniami t 
w jakim czaBie należy to 
załatwić? 

Odszkodowanie z zakła­
du pracy może przysługi­
wać tylko wtedy, jeżeli 
wypadek jest uznany za 
wypadek przy pracy, a 
komisja lekarska stwierdzi 
uszczerbek na zdrowiu, 
wynoszący co najmniej 1 

proc. lub gdy nie stwier­
dzi uszczerbku na zdro­
wiu, a choroba spowodo­
wana wypadkiem trwała 
minimum 35 dni. W Pana 
przypadku — ponieważ 
choroba trwała tylko 33 
dni — brak podstaw do 
ubiegania się o odszkodo­
wanie, chyba że choroba 
przedłużyła się do 35 dpi. 
Sprawę powyższą regulu­
ją przepisy wytycznych 
PZU w sprawie wydawa­
nia orzeczeń lekarskich 
dla celów wypłaty jedno­
razowych' odszkodowań 
lub świadczeń wyrównaw­
czych przysługujących w 
razie wypadku przy pracy, 
stanowiących załącznik do 
zarządzenia nr 30/69 na­
czelnego dyrektora PZU 
oraz zarządzenie ministra 
zdrowia i opieki społecz­
nej z 29 X 1968 w sprawie 
szczegółowych zasad usta­
lania trwałego uszczerbku 
na zdrowiu dla celów wy­
płaty • jednorazowego od­
szkodowania oraz świad­
czeń wyrównawczych pra­
cownikom poszkodowanym 
wskutek wypadków przy 
pracy (M.P. 49/1968 poz. 
343 i nr 37/1969 poz. 310). 

(Jabł-x) 

Urlop bezpłatny 
na wychowanie 
dziecka 

T. W. Kołobrzeg: — Od 
lipca 19T3 r, korzystam z 
bezpłatnego urlopu na o-
piekę nad dzieckiem. Ur­
lop ten kończy się w 
grudniu 1975, kiedy to cór 
ka będzie miała 3 lata. 
Chcę przedłużyć urlop do 
lipca przyszłego roku, lecz 
zakład pracy twierdzi, że 
nie należy mi się wiecej. 

Zakład pracy nie ma 
racji. Pracownica, która 
wychowuje małe dziecko, 
może wystąpić o udziele­
nie jej urlopu bezpłatnego 
w wymiarze do 3 lat, w 
celu umożliwienia sprawo­
wania opieki nad dziec­
kiem, najdłużej jednak do 
ukończenia przez nie 4 lat 
życia. Jeżeli na wniosek 
pracownicy udzielono jej 
urlopu bezpłatnego w wy­
miarze mniejszym, może 
ona uzyskać za zgodą za-
kłacru prac.y dals7v bez­
płatny urlop, jednakże w 
wymiarze nie przekracza­
jącym łącznie określonej 
normy. Sprawę reguluje 
par. 1 uchwały nr 13 Ra­
dy Ministrów z 14 I 1972 
w sprawie bezpłatnych 
urlopów dla matek pracu­
jących, opiekujących się 
małymi dziećmi (MP nr 5, 
póz. 26) (x) 

Konkurencja' 
Fot. Jeriy Patan 

umm 
UTRUDNIENIE ZAMIAST WYGODY 

- tak określił wprowadzenie przez PKO ksią­
żeczek czekowych, które miały umożliwić ich po 
siadaczom dokonywanie bezgotówkowych zaku­
pów czytelnik Jan Miłowski z Koszalina, List, 
pisany jeszcze w styczniu br., dopiero teraz do 
czekał się odpowiedzi, nawiasem mówiqc do­
syć enigmatycznej, „Podjęliśmy działania dla 
usprawnienia przez aparat handlu i.usług bez­
gotówkowej formy zapłaty przez ludność za to­

wary i usługi" - informuje Oddział Wojewódz­
ki PKO swoją centralę i naszq gazetę, • wyjaś­
niając równocześnie, że konkretne rozpatrzenie 
zarzutów Czytelnika byłoby możliwe tylko wów­
czas, gdyby PKO znała nazwy placówek han­
dlowych. które odmówiły realizacji czeków. Ja­
kie to były placówki, Czytelnik, dwukrotnie 
pytany przez. PKO, dotychczas nikomu nie ujaw 
nił.„ (b) 

GOSPODARNOŚĆ W PANTOFLACH 
W artykule pt. „Przegląd konstrukcji i tech­

nologii. Rezerwy spółdzielczości pracy", który 
ukazał się w 126 numerze „Głosu Koszalińskie­
go", podany został przykład niegospodarności 
Wojewódzkiej Spółdzielni Pracy Przemyślu Skó­
rzanego w Koszalinie przejawiający się w zaku 
pywaniu pełnowartościowego materiału na wy 
rób metek do obuwia, przy możliwości zasto­
sowania do tego celu odpadów powstających 
przy produkcji w innych spółdzielniach. Spra­
wa ta — chociaż drobna - na pewno zasługi­
wałaby na krytyczna ocenę — gdyby... w ogóle 
istniała. Tymczasem Spółdzielnia nasza stosuje 
do oznaczania swych wyrobów specjalnie dru­
kowane metki papierowe, których wzór załą­
czamy. Oznakowanie naszych wyrobów można 
także sprawdzić w sklepach obuwniczych, 

JERZY JAROTA 
prezes Zarzqdu 

Od redakcji. Wspomniany artykuł zawierał 
dane uzyskane w Wojewódzkim Związku Spół 
dzielczości Pracy w Koszalinie. Jak nam ostatnio 
wyjaśniono w WZSP, dopiero od niedawna 
Ogólnokrajowe Zrzeszenie Producentów Obuwia 
Domowego zrezygnowało ze stawianych uprzed 
nio wymogów, by dostarczane przez wytwórców 
obuwie zawierało tzw. metkę produkcyjną (z 
materiału), choć normy technologiczne nie u-
legły zmianie. Jak widać jednak w praktyce, 
rozsądek zwyciężył, zanim jeszcze zasygnalizo­
waliśmy jego brak. W tej sytuacji nasz zarzut 
(będący zresztą tylko drobnym przykładem nie­
racjonalnego gospodarowania), okazał się rze­
czywiście spóźniony. Pr-epraszamy. (wj 

JAKIEJ RASY TO KURA? 
"... która przynosi rocznie 90 tys. zł zysku, pyta 

w liście do redakcji Stefan Szymański z Gło-
dzina, po przeczytaniu art. „Rolnicy z wyboru", 
i gdzie je można kupić? Podobnych pytań otrzy 
maliśmy więcej. 

Od red. Gdybyśmy wiedzieli, sami byśmy ta­
kie kury kupili. Niestety, chochlik drukarski, spraw 

ca tej informacji nie chce nam nic więcej na ten 
temat powiedzieć, A teraz poważnie - miało .być 
90 zł. Błąd powstał nie z naszej winy. Przepra­
szamy. Przy okazji: w sposób niezamierzony 
przekonaliśmy się, że nasza gazeta jest dokład­
nie czytana, o czym świadczą list/ i telefony w 
tej sprawie. Dziękujemy, (rd) 
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FABRYKA PODZESPOŁÓW RADIOWYCH „ELWA" 
Zakład nr 2 w KOŁOBRZEGU 

zou/loilamlei 
ie p ni ad a 

wolne miejsca dla dziewcząt 
w wieku 16-17 lat 

W DOCHODZĄCYM 
OCHOTNICZYM HUFCU PRACY 

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych Zakładu, 
ul. Ratuszowa nr 3. 

K-1793-0 

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU GASTRONOMICZNEGO 

ODDZIAŁ W KOSZALINIE, ul. Zwycięstwa 16 

oęgłaszza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie następujących prac budowlanych w 
barze gastronomicznym typu „Carnpinos IV" w Ko­

szalinie, przy ulicy 4 Marca: 

1) roboty ogólnobudowlane, 
2) sieć wodno-kanalizacyjna 
3) roboty elektryczne 

Termin wykonania prac do 30 lipca 1975 r. W prze­
targu mogą wzięć udział przedsiębiorstwa państwowe 
spółdzielcze i prywatne. Oferty składać na piśmie do 
30 czerwca 1975 r., w dyrekcji przedsiębiorstwa. 
Otwarcie ofert nastąpi w dyrekcji przedsiębiorstwa 
3 lipca 1975 r., o godz. 9. Zastrzegamy sobie prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyny. K-1838 

ZBIORCZA SZKOŁA GMINNA 
W GRZMIĄCEJ 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie kapitalnego remontu Szkoły Podstawo­
wej w Mieszałkach. W skład remontu wejdą prace: 
wodno-kanalizacyjne. założenie instalacji sanitarnej 
i centralnego ogrzewania, roboty elektryczne, budowla 
ne i wykonanie dwóch zbiorników bezodpływowych. 
Wartość robót 800.000 zł. Termin składania Ofert upły 
wa 5 VII 75 r. Otwarcie ofert nastąpi 7 VII 1975 r. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta. Dokumentacja 
do wglądu w Szkole Zbiorczej w Grzmiącej. K-1839 

W dniu 23 czerwca 1975 roku zmarła 
przeżywszy lat 24 

kol. STEFANIA 0ŻAŃSKA 
nauczycielka Państwowego Przedszkola 

w Międzyborzu 
Cześć Jej Pamięci! 

Wyrazy współczucia RODZINIE 
składa 

RADA ZAKŁADOWA ZNP ORAZ WYDZIAŁ OŚWIATY 
I WYCHOWANIA W CZŁUCHOWIE 

KiJu mówi 

Na 941 grę wpłynęło 35.623 
zakłady. Ogółem stwierdzo 
no 3.203 wygranych, w tym 
z sześcioma trafieniami — 
brak, z pięcioma trafienia­
mi z liczbą dodatkową — 
I, w wysokości 8014 zł, z 
pięcioma trafieniami — 4 
po 2.671 zł, z czterema tra 
fieniami — 296 po 45 zł, 
z trzem® trafieniami — 
2907 po 5 zł. 

Wygrana z pięcioma tra 
fieniami z liczbą dodatko­
wą oadła w PÓ nr 12 w 
Kołobrzegu. 
Wygrane z pięcioma trafie 
niami stwierdzono: 2 w 
województwie szczecińskim, 
1 w woj koszalińskim i 1 
w woj. słupskim. Fundusz 
na główną wygraną na grę 
bieżącą wynosi 314 tysięcy 
złotych, kolejne losowanie 
odbędzie się w niedzielę, 
w sali Urzędu Wojewódz­
kiego w Szczecinie, o god? 
II. K-1851 

DOMEK jednorodzinny z ogro-
dem. z c.o., telefonem w Kosza- A 
linie — sprzedam. Warunek — a 
mieszkanie zastępcze pokój plus \ 
kuchnia w nowym budownictwie 
Wiadomość: Biuro Ogłoszeń. 

G-4132 

SPRZEDAJĘ 1 wykonuję siatki 
ogrodzeniowo • hodowlane śli­
makowe z własnego i powtórzo­
nego drutu różnych rozmiarów 
szybko i terminowo dla osób 
prywatnych '  sektora uspołecz­
nionego. Słupsk, ul. Zamiejska 
17 Wytwórnia, tel. 28-56, dom. 
66-15. Gp-4042-0 

ANTENY telewizyjne Instaluję 
naprawiam. Słupsk. tel 30-70. 
Czapla. O-3628-O 

POMOC do dziecka potrzebna od 
połowy lipca. Koszalin, Transi­
ta 12a/7< po godz 16, G-4141 

ZATRTTDNIE uczniów i ślusarza 
(może być rencista). Zakład e-
l»ktromechaniczny Słupsk. Bucz­
ka 16a. G-4142 

POKOT do 
tel. 36-61. 

wynajęcia. S łursk 
G-4144 

SAMOCHÓD moskwicz 407, po 
remoncie — sprzedam. Wiado­
mość: Andrzej Madaliński Kotlo 
wo, p-ta Biesiekierz, pow. Kosza­
lin, po godz. 16. G-4139 

FIATA 1500 — sprzedam. Słnnsk. 
Reymonta 2/3. G-4136 

SYRENĘ 104 — sorzedam. Ośro­
dek Zdrowia Jezierzyce, Naev, 
od szesnastej. G-4134 

WEI.ORFV 350 r małym przebie­
giem, stan dobry — sprzedam, 
słupsk, ogrodnictwo, przy ul. Lo-
tha k. cmentarza. G-4133 

TAKSOMETR — snrzedam. Słuosk 
ul. Wolności 13/13. G-4135 

WÓZEK głęboki ze snacerówką 
tanio snrzedam.. Koszalin, Kniew 
skiego 72/20. G-4138 

PIEC kaflowv — sprzedam. Ko­
szalin, ul. Dąbrowskiego 90. 

G-4140 

ZAKŁAD garmażeryjny — sprze 
dam. „Bryza", Łeba, Józef Po­
śpieszny. G-4137-0 

PIEKARNIK gazowy, rowerek 
dzieciecv — kupię. Oferty: .Oło* 
Słupski" nr 4143. G-4143 

Wyrazy izczerego 
współczucia 

lek. wet. 
Zbigniewowi 
Jarzębskiemu 

z powodu śmierci OJCA 
oraz 

Alicji Jarzębskiej 
z powodu śmierci MATKI 

składają 
WSPÓŁPRACOWNICY 

ZAKŁADU WETERYNARII 
W CZŁUCHOWIE 
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KOMENDA WOJEWÓDZKA MILICJI OBYWATELSKIEJ W KOSZALINIE 

og/crszo 

I PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na pojazdy marki: 
1. MŻ ES 250/2 
2. MZ KS 250/2 
3. MZ E& 250/1 

rir podw. 1376165 
1323796 
1244480 

cena wywoław. 5.760 z f 
5.280 zł 
5 760 zł 

I PRZETARCI NIEOGRANICZONY na warunkach II-giego na pojazdy marHf 
1. Warszawa 223 sanit. 

nr podw. 178449 
2. WSK MO-6 " 1093248 
3. Ural M-63 bez wózka " 93931 
4. Ural M-63 " 278006 
5. Ural M-63 . " 207216 
II PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na pojazdy marki: 

cena wywoław. 13.800 zł. 
1.187,50 zł 
3.680 zł nie na chodzie 
3.840 zł nie na chodzie 

" f>  3.680 zł nie na chodzie 

1261662 cena wywoław. 1.140 zł nie na chodzie 
172438 " " 13.800 zł. 
143847 " » 14.400 zł. 

1. WSK MO-6 nr podw. 
2. Warszawa 223 " 
3. Warszawa 223 w 

sanitarny 
Przetarg odbędzie się w dniu 30 czerwca 1975 roku, o godz. 10 w Wydziale Tran-

\3 sportu KW MO w Koszalinie przy ul. Szczecińskiej nr 21a, gdzie ww, pojazdy moż 
na oglądać w dniu 27 czerwca 1975 roku od godz, 9—12 Przystępujący do przetargu 

(w winni wpłacić wadium w wysokości 10 proc., ceny wywoławczej w kasie KW MO w 
Cą Koszalinie, przy ul. Słowackiego nr 11 najpóźniej w przeddzień przetargu. Zastrzega 
£1 się prawo wycofania z przetargu któregoś z pajazdów bez podania przyczyny, 
ęl K-1837 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU ODZIEŻĄ 
w KOSZALINIE 

uprzejmie informuje PT Klientów 

s l t l e p y  

ZAMTENTĘ M-3 w Płocku, kwa­
terunkowe, na M-3 w SHipsku 
Wiadomość: Słupsk. JaraC7a 12 
m. 9. G-4145 

7 A MIENIE mieszkanie w Koło­
brzegu na Sł'ir>sk. Wiadomo^-
Słupsk, tel. 56-69, G 414S 

ZAMIENIĘ dwa komfortowe 
mi°«7 kania dwu- i trzvt»oko,iowe 
w Koszalinie, na dom iedno- lub 
dwurodzinny. przeznaczony do 
sTirze''37v. Wiadomość: Koszalin, 
tel. 300-67, po godz, 18. 

G-4148 

D YREK r.T 4 Szkołv podstawowi 
nr 4 Wałcz zgłasza zc"t>ipnie 
lejTit^rmncii uczniołvskif*T)! Mario­
li BielsMei. Doroty Bielak. Jo-
lantv Zielenkiew^^z Mirioli Cze 
kalskiej, Marka Karwata. 

K-1854 

podległe naszemu przedsiębiorstwu na terenie 
WOJEWÓDZTW KOSZALIŃSKIEGO i SŁUPSKIEGO 

pracować będą w dniu 23 czerwca br. 

w normalnych godzinach pracy -

jak w każdą scbolę 

ZAPRASZAMY DO NASZYCH SKLEPÓW 
I ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW I 

K-1836 

7E5=PÓł, S^kAł 7nwodowvcb CP° 
w Szczecinku zgłasza zsrubienie 
1o«rit-vmacji uczennicy Halinv G6t 
niewicz. K-1853 

I)VREKC.IA Państwowego Tech­
nikum Mechanizacji Rolnictwa w 
Świdwinie zcłasza zguhienie legi­
tymacji ucznia Janusza Woiasa. 

K-1852 

IZBA Rzemieślnicza w Słupsku 
zgłasza zgubienie świadectwa 
czeladniczego na nazwisko .T<Wf 
Hrywniak. G-4127 

TECHNIKUM Elektryczne w Słup­
sku zgłasza zgnhienip legi'vma<\ii 
szkolnej, na nazwisko Grn*vna 
Jasek. G-4128 

PYREK CTA II ŁO Koszalin zgła 
sza zguhienle legitymacji ucznia 
Grzegorza Sauermanna. G-4129 

ZESPÓŁ Rzk6ł Medvcznvch Ko­
szalin zełasza zgubienie l^gity-
morij uczennicy Ireny G'obel-
skiej. G-41S0 

SZKOŁA Podstawowa nr 8 w 
Słońsku zgłasza zgubienie legity 
macii szkolnej nr 11G0 Małgorza­
ty Szybut. G-4131 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

Rodzinie Wojdari 
z powodu 

tragicznej śmierci 
CÓRKI ZDZISŁAWY 

składają 
DYREKCJA. 

RADA ZAKŁADOWA 
i PRACOWNICY 
POHZ NACŁAW 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, 
którzy oddali ostatni hołd| 

Kochanemu 
i Nieodżałowanemu 

Mężowi, Ojcu, Teściowi, 
i Dziadkomi 

Józefowi Luce 
serdeczne podziękowanie 

składa 
pogrążona w smutku 

RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, 
którzy okazali pomoc 

i współczucie oraz wzięli 
udział w pogrzebie 

Adolfa Jankowicza 

serdeczne podziękowanie 

składa 
ŻONA 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INSTALACYJNO-IMŹYNIERYJNYCH 

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
w Koszalinie ul. Jana z Kolna 7 

do 2-letniej 
ZASADNICZEJ SZKOŁY DOKSZTAŁCAJĄCEJ 

w zawodach: 
© MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI 

BUDOWLANYCH 
@ BLACHARZ WENTYLACJI PRZEMYSŁOWEJ 
0 MONTE!? WENTYLACJI PRZEMYSŁOWEJ 

UCZNIOWIE W OKRESIE NAUKI otr7ymu|q wynagrodzenie 

miesięczne 1 Idasa - 250 zł 
II klasa - 500 zi 

DLA ZAMIEJSCOWYCH Przedsiębiorstwo zapewnia bez­
płatne lakwaterowanie. 
UCZNIOWIE UPRAWNIENI sq do korzystania z urzqdzeń 
socjalnych będgeycb. w dyspozycji przedsiębiorstwa. 
WARUNKI PRZYJĘCIA: 

fil ukończone 8 klas szkoły podstawowej 
$ wiek 15-18 lat 

ii dobry stan zdrowia 
H zgoda rodziców 

CHĘTNI POWINNI ZŁOZYĆ następujące dokumenty w 
Dziale Zatrudnienia przedsiębiorstwa. 

• podanie 
A świadectwo szkoły podstawowej 
• 2 fotografie 
A odpis metryki urodzenia. K-1740-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

w Miastku, ul. Kaszubska 21 

PRZYJMUJE ZAPISY KANDYDATÓW 

na rok szkolny 1975/76 
w celu nauki zawodu: 

A MONTAŻYSTA KONSTRUKCJI 
PREFABRYKATÓW 

A BETONIARZ-ZBROJARZ 
A MURARZ-TYNKARZ 

organizowany w ramach porozumienia w dyrekcją 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

w Miastku, ul, Młodzieżowa 5 

PRZYJĘCIE DO KLAS PIERWSZYCH następuje bez egza­
minu wstępnego. 

NAUKA TRWA 2 LATA 

KANDYDACI winni złożyć następujące dokumenty: 

A świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 
A podanie 
A życiorys 
A świadectwo zdrowia 

W OKRESIE odbywania nauki uczniowie otrzymują wyna­
grodzenie: 

ł rok - 460-520 zł 
II rok - 580-700 zł 

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE oraz bliższych informacji udziela 
Dział Służby Pracowniczej PBRol, Miastko, pokój 27. 

K-1832-0 

iii 
Al 

Ii 

PREMIOWE (OPROCENTOWANE BONY OSZCZĘDNOŚCIOWE PKOJ 
najkorzystniejszą lokatą oszczędności 

XXXII PUBLICZNE LOSOWANIE PREMIOWYCH BONÓW OSZCZĘDNOŚCIOWYCH odbędzie się 30 czerwca 1975 r. o godz. 9 r 

w Warszawie, ul. Nowogrodzka 35/41. 
' I 

W ciągnieniu tym zostanie wylosowanych 12.600 premii na sumę a2.S00.000 złotych 
1= 1^=1^=1^=1 1^=1^=8^— •=^~l^=8=^=i=~=B^=3~™=a=^~1^ 
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W ROLNICTWIE 
KURS 

KOSZALIN SŁUPSK. Upalna od 
kilku dni pogoda przyśpieszyła 
znacznie zakończenie zbioru pierw­
szego porostu traw. Nawet maru­
derów zachęciła ona do skoszenia, 
niestety, już przekwitniętych roś­
lin łąkowych. Służba agromeliora-
cyjna stwierdza zgodnie, że zakoń­
czono już cięcie traw i około 90 
proc. całego zbioru siana zwiezio­
no do szop i stodół. Jeszcze spot­
kać można trawy na pniu, ale nie­
mal wyłącznie na niewielkich en­
klawach wśród lasów i słabiej po­
rośniętych poboczach dróg. Na te 
skrawki użytków zielonych siano­
kosy docierają z reguły najpóź­
niej. 

W drugiej fazie „zielonych żniw" 
służba rolna sprawdziła w kilku­
dziesięciu punktach jakość zbiera-
negp siana i wydajność pierwszego 
pokosu. Wyniki ocen są zadowala­
jące. Dobre plony powinny zachę­

cić do przyspieszenia zabiegów pie­
lęgnacyjnych na wykoszonych łą­
kach. Specjaliści — łąkarze stwier 
dzają, na podstawie własnych doś­
wiadczeń, że zastosowanie obecnie 
na łąkach do 80 kg azotu w czy­
stym składniku na ha zapewni wy­
dajność II pokosu nie mniejszą niż 
z pierwszego zbioru. Takie nawo­
żenie przyspieszy rozwój roślinno­
ści łąkowej i jeszcze przed żniwa­
mi można będzie uzyskać drugi, 
także wysoki plon traw. 

Powszechnie wykonuje się już za 
biegi na plantacjach roślin okopo­
wych: buraków i ziemniaków. Tak­
że tu niezbędne jest nawożenie 
mineralne, zwłaszcza buraków cu­
krowych, które rzadko powscho-
dziły. Należy też bardziej energicz­
nie zająć się przygotowaniami do 
małych i dużych żniw. Dłuższy 
okres letnich upałów może wydat­
nie skrócić termin dojrzewania 

rzepaków, które w warunkach 
obu nadmorskich województw zbie 
ra się przeważnie do 20 lipca. 

Pełny kurs na przygotowania do 
żniw — to obecnie najważniejsze 
zadanie rolnictwa, podkreślone w 
liście Sekretariatu KC PZPR i Pre­
zydium NK ZSL. Treść tego listu 
była przedmiotem narad gminnego 
aktywu partyjnego. Należy przy­
pomnieć, że 20 czerwca we wszy­
stkich bazach maszynowych rol­
nictwa w województwach koszaliń 
skim i słupskim przeprowadzono 
próbny rozruch sprzętu żniwnego, 
a zwłaszcza kombajnów po remon­
tach. Wczoraj natomiast był dzień 
pełnej gotowości baz do kampanii 
żniwnej. W teren udały się komi­
sje, których zadaniem było spraw­
dzenie stanu technicznego sprzętu 
w przedsiębiorstwach rolnych, 
spółdzielniach kółek i na wsi. 

Meldunki z terenu potwierdzają 
sprawny przebieg prac przygoto­
wawczych. Ale są też sygnały, że 
niektóre przedsiębiorstwa rolne 
czekają z naprawą kombajnów do 
lipca — nowego roku gospodarcze­
go, że w nrektórych bazach maszy­
nowych kółek rolniczych nie uzgod 
niono jeszcze z rolnikami planu 
rozmieszczenia sprzętu żniwnego. 
Trzeba też przyspieszyć prace przy 
organizacji sezonowych dziecińców 
i „zielonych świetlic" na wsi. (ś) 

OPOLE (PAP). Wczoraj 
rozpoczął się w Opolu XIII 

Krajowy Festiwal Polskiej 
Piosenki. Zainaugurował go 
koncert pt. „Przeboje Sezo­
nu". W następnych dniach 
głównymi imprezami w am­
fiteatrze będą „Pierwszy raz 
w Opolu i Danuta Rinn" 
oraz „Premiery — Opole 
75". W sobotę odbędzie się 
finałowy koncert pt. 
„Mikrofon i ekran" Z 
imprez towarzyszących ze 
szczególnym zainteresowa­
niem oczekiwany jest reci­
tal Ewy Demarczyk. 

Ojcowie miasta zadbali 
nie tylko o piękne i pomy­
słowe dekoracje ulic i pla­
ców, ale również o atrakcje 
kulinarne. W kilku lokalach 
gastronomicznych szefostwo 
kuchni objęli sprowadzeni 
z różnych miast mistrzowie 
srebrnych patelni, którzy ser 
wować będą wyłącznie na­
grodzone potrawy. Handel 
zadbał o urządzenie różnych 
kiermaszy oferujących po­
szukiwane towary. W czasie 
festiwalu otwarty jest targ 
staroci oraz „panorama pa­
miątek i upominków". 

OPOLE - 75 

W Opolu rozpoczął się XIII Krajowy Festiwal Piosenki Polskiej. 
Na zdjęciu: podczas próby Krystyna Prońko. CAF — Okoński — telefoto 

Komplety meblowe słupie 
najpopularniejsze 

Dodatkowe meble 
wartości 9 min zł 

SŁUPSK. Dzisiaj w Słupskim Ośrodiku Przemysłu Me­
blarskiego obradować będzie nad programem zabezpiecze­
nia realizacji zadań drugiego półrocza Konferencja Samo­
rządu Robotniczego. Dobrą prognozą na drugie półrocze 
będzie meldunek dyrekcji o przedterminowej realizacji 
planu w pierwszym półroczu. 

Z bieżącej analizy mel- wyrobów wynika, ie w 
dunków o przebiegu produk dniu obrad KSR wysłane 
cji i sprzedaży gotowych zostaną do odbiorców — 

przedsiębiorstw handlu me­
blami ostatnie partie wyro­
bów słupskich i koszaliń­
skich meblarzy. Ogółem do 
26 bm. SOPM sprzedał swe 
wyroby wartości 466 min zł. 
Do końca miesiąca oddziały 
Ośrodka opuszczą jeszcze 
różne meble wartości 9 min 
złotych, a więc półroczny 
plan zostanie wykonany w 
około 101,8 proc. Uzyskanie 
takiej produkcji oznaczać 
będzie przekroczenie zobo­
wiązań podjętych w odpo­
wiedzi na list I sekretarza 
KC — Edwarda Gierka i pre 
miera Piotra Jaroszewicza, 
w którym zadeklarowano 
dodatkową produkcję war­
tości 7 min zł. 

Największy udział w pro­
dukcji Słupskiego Ośrodka 
Przemysłu Meblarskiego ma 
komplet słupia. Wypro­
dukowano około 9.500 tych 
kompletów wartości 300 mi­
lionów złotych. Cieszą się 
one też największą popular­
nością. Zainteresowaniem 
klientów cieszą się także 
komplety słowiniec, me­
ble segmentowe typu ko­
szaliń. 

W eksporcie do krajów 
skandynawskich dominuje 
nadal komplet lindos z 
jasnego drewna sosnowego. 
W pierwszym półroczu na 
eksport przeznaczono meble 
wartości 2,6 min zł dewizo­
wych. (wł) 

100 polskich samolotów 
nad polami uprawnymi 

NRD i krajów Afryki północnej 
| WARSZAWA (PAP). Ok. 100 

polskich samolotów głównie An-2, 
Pzl-101 i „Gawron", a ostatnio rów 
nież i śmigłowców Mi-2 przebywa 
obecnie za granicą, śwadcząc usługi 
agrolotnicze w NRD i krajach afry- . 
kańskich, głównie w państwach arab 
skich północnej Afryki. Polscy lot­
nicy opryskują plantacje bawełny i 
uprawy pszenicy w Śudanie, prowa­
dzą prace mające na celu ochronę 
upraw przed szkodnikami w Etiopii, 
poszukują i niszczą szarańczę W 
Egipcie, nawożą stepy w Algierii, 

zwalczają chwasty i opylają drzewa 
oliwne w Tunezji. Nasze samoloty 
i śmigłowce latają również w Libii 
prowadząc tam prace nad zagospo­
darowaniem nieużytków, a także nad 
południowym wybrzeżem Morza Ka­
spijskiego w Iranie, gdzie specjalnie 
przystosowane śmigłowce Mi-2 pra­
cują nad ochroną tamtejszych pól 
ryżowych. 

Usługi agrolotnicze stały się jedną 
z ważnych specjalności eksporto­
wych naszego przemysłu lotniczego. 
Produkowane przez nasz przemysł 

wyposażenie rolnicze do samolotów 
i śmigłowców pozwala bowiem na 
prowadzenie najrozmaitszych prac, 
a więc zarówno rozsiewanie sprosz­
kowanych środków ochrony roślin, 
nawozów sztucznych i nasion, jak i 
rozpylanie chemicznych roztworów 
wodnych i cieczy oleistych. Umoż­
liwia to zarówno zwalczanie szkod­
ników upraw rolnych, pól, plantacji, 
lasów i jezior, jak i prace przy na­
wożeniu i zasiewach. 

Wpływy z eksportu usług lotni­
czych rosną z każdym rokiem. W mi 
nionym roku eksport ten przyniósł 
gospodarce ok. 19 min zł dew. i był 
prawie o 1/3 większy niż w roku po­
przednim. Rcśnie też liczba krajów 
korzystających z świadczonych przez 
nasz przemysł usług agrolotniczych. 
Jest ich już obecnie 8. Wszystko 
zaś wskazuje na to, że wkrótce usłu 
gi takie świadczyć będziemy w in­
nych krajach. 

Minister Jerzy Olszewski 
wśród ludzi morza 
środkowego wybrzeża 

KOSZALIN. W związku 
z obchodami Dni Morza 3 
dni bawił na środkowym 
wybrzeżu minister handlu 
zagranicznego i gospodarki 
morskiej. Jerzy Olszewski. 
Zwiedzał on porty i przed­
siębiorstwa rybackie, zapoz­
nawał się z problemami 
gospodarki morskiej, spoty­
kał z aktywem społeczno-
-politycznym. Wczoraj, w 
towarzystwie wiceministra 
Romualda Pietraszka, dy­
rektora Zjednoczenia Gos­
podarki Rybnej, Wojciecha 
Polaczka i' dyrektora „Par­
ki". posła na sejm, Jana 
Szymańskiego spotkał się z 
T sekretarzem KW PZPR w 
Koszalinie, Władysławem 
Kozdrą. Omówiono realizac 
ję programu intensywnego 

rozwoju gospodarki mor­
skiej oraz zadania jakie wy 
nikają z konieczności peł­
niejszego przetwórstwa pol* 
wianych ryb. 

W czasie swej wizyty mi 
nister Jerzy Olszewski ży­
wo interesował się warun­
kami pracy załóg, wykorzy­
staniem poławianych ryb, 
realizacją inwestycji, bu­
downictwem mieszkanio­
wym itp. 

Podczas wizyty w Koło­
brzegu Jerzy Olszewski wy 
raził uznanie inicjatorom i 
realizatorom budownictwa 
jednorodzinnego dla ryba­
ków. Potwierdził także ko­
nieczność modernizacji por­
tu kołobrzeskiego i podjęcia 
przeładunków również W 
Darłowie, (wł) 

Plenum WRZZ w Słupsku 
SŁUPSK. Na pierwszym organizacyjnym posiedzeniu 

plenarnym zebrali się członkowie Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych, reprezentujący związkowców 
woj. słupskiego. Wśród 51 członków WRZZ, większofó 
stanowią działacze byłych powiatowych rad związków *8^ 
wodowych. 

.Ńa wniosek uczestniczące­
go w plenum M. Bereżec-
kiego członka Prez. CRZZ 
przewodniczącego ŻG ZZ 
Marynarzy i Portowców, 
wybrano H-osobowe Prezy­
dium WRZZ. Przewodniczą­
cym WRZZ został Jan Wy­
socki — członek egzekuty­
wy KW PZPR, długoletni 
działacz partyjny i społecz­
ny, zastępcą — Barbara Ko 
non, dyrektor Zespołu Szkół 

Gastronomicznych w Słup­
sku, sekretarzem — Miro­
sław Banaś, pracownik spół 
dzielczości mieszkaniowej. 
Ponadto do Prezydium 
WRZZ wybrani zostali: Jan 
Dąbrowski, Jóęef Dwulit, 
Edward Gontarzewski, Hen 
ryk Kowalski, Jerzy Kowa­
lewski, Mieczysław Maj­
chrzak, Janina Pustówka, 
Elza Tworek. (emte) 

SPORT SPORT SPORT 0 SPORT 

Pierwsze emocje pod koszem 
W hali KOSiW W Koszalinie, 

rozpoczął się wczoraj międzyna 
rodowy turniej W koszykówce 
kobiet z udziałem reprezentacji 
Rumunii, Holandii i dwóch ze­
społów polski. Imprezę zainau­
gurowało spotkanie między re­
prezentacjami Rumunii i Pol­
ski II, Pojedynek zakończył się 
zwycięstwem Rumunek 58.52 
(34:27). 

Zespół Polski utrzymywał pro 
wadzenie tylko do 18. min. 
pierwszej części gry. Po dopro 
wadzeniu do remisu (27-27) ini­
cjatywę przejęły Rumunki, nie 
oddając jej już prawie do koń­
ca meczu. Polki zawodziły szcze 
gólnie w rzutach osobistych. 
Ńa 28 możliwych do zdobycia 
punktów uzyskały zaledwie 12. 
Najcelniej w drużynie zwy­
ciężczyń strzelały: Gugiu — 15 
pkt, Ciocan — 11 pkt i Giurea 
— 10 pkt., a w zespole polskim 

Starowieiska — lfi pkt. Rumiń­
ska — 11 pkt', Walkowiak — 1 
pkt oraz Kalińska i Wag* — 
po 5 pkt. 

Po pierwszym pojedynku od­
było się uroczyste oficjalne 
otwarcie imprezy. Następnie na 
parkiet wyszły reprezentacją 
Holandii i Polski I. Spotkanie 
zgodnie z przewidywaniami, za 
kończyło sle zwycięstwem Po­
lek, 95:49 (46:24). Najwięcej pun­
któw dla Polski zdobyła Gorze-
lana — 20 a dla Holandii — da 
Liefde — 13. 

Należy nadmienić, było to 
oficjalne spotkanie międzypań­
stwowe obu zespołów. Również 
dzisiejszy mecz Polski z Rurpu 
nią (godz. 18.45) zaliczony zo­
stanie jako spotkanie między­
państwowe. Mecze turniejowa 
rozpoczną się jutro. 

*t) 

ŻEGLARSKI PUCHAR ŚRODKOWEGO 
WYBRZEŻA 

Wczoraj w godzinach popołu­
dniowych zakończyły się pier­
wsze wyścigi w I Ogólnopol­
skich Regatach Żeglarskich o 
Puchar Środkowego wybrzeża, 
których organizatorem jest sek­
cja żeglarska KS Gwardia Ko­
szalin. 

Piękna, słoneczna pogoda oraz 
przychylny w'atr (3 stopnie w 
skali Beauforta) sprzyjały uczes 
tnikom imprezy. Zmacania że<?la 
rzy obserwowało wielu wczaso­
wiczów i turystów, przebywają­
cych w Mielnie 1 Unieściu. 

A oto najlepsze zsłógi w po-
szczesrólńych klasach: 

W klasie .470" zwyc<eżvła za­
łoga w składzie: Anna Kaczma­
rek — Jan Szemraj (Jacht Klub 

O wejście do II ligi 

Falstart piłkarzy Czarnych 

Stoczni Gdańskiej) przed Miro­
sławem Misiankiem — Mirosła­
wem Bilem (Szkuner Myślibórz) 
i Ryszardem Szmowskim — Hen 
rykiem Kaczmarkiem (Włoda-
wianka Włodawa). 

W klasie Ok'd!nghy pierwsze 
mielsce zajął Mariusz Koper 
(AZS Warszawa), wyprzedzając 
Tomasza Rybarczyka (AZS Poz­
nań) i Andrzeja Dąbińskiego 
(AZS Toruń). 

W klasie ..420" triumfowała ta 
łoga K. Sawicki — K. Wandzel 
(Szkuner Myślibórz) przed A. 
Pelczar — W. Koszmar (Warmii 
Olsiztyn) i B. Komorowski — P. 
ł.ucrak (Jacht Klub Wielkopolski 
Poznań). 

Niepomyślnie wystartowali 
do rozgrywek o wejście do II 
ligi piłkarze Czarnych 
Słupsk. W inauguracyjnym 
meczu zmierzyli się oni wczo 
raj w Słupsku z wicemis­
trzem bydgoskiej klasy wo­
jewódzkiej — Goplanią Ino­
wrocław. Mecz zakończył się 
nieoczekiwaną porażką Czar­
nych 0:2 (0:1). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Felczak 
w 19 min. i Kleszcz — w 90 
min. Zawody prowadził bar 
dzo dobrze sędzia Jankowski 
z Gdańska. Widzów 5 tys. 

Piłkarze Czarnych mimo 
ambitnej gry nie mogli spro 
stać drużynie inowrocław­
skiej. Gospodarze wyszli na 

boisko stremowani. Grali sła 
biej niż oczekiwano. Wię­
kszość ich ood?ó raziła nie-
celnością. W 43 min, gospo­
darze mieli okazję zdobyć 
wyrównującą bramkę, lecz 
piłka strzelona przez Sobcza 
ka minęła bramkarza i odbi 
jając się od słupka wyszła 
w pole. 

W zespole Czarnych trudno 
ko<?oś wyróżnić. W Goplanii 
najlepszym zawodnikiem był 
Felczak. 

W drugim meczu tej gru­
py Zastał (Z. Góra) przegrał 
z Dębem Dębno 0:1 (0:0). 

<**i 
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Poznajmy się 

NOWA REPUBLIKA 

NOWY PREZYDENT 

Na kilka dni przed uro­
czystym proklamowanieT.t 
niepodległości Mozambiku 
które odbyło się wczoraj 
(25 bm.) Komitet Central­
ny Frelimo uchwalił w Tc 
fo nową konstytucję krr 
ju, przewidującą mianow< 
nie przewodniczącego tegr 
ruchu, Samory Machelo 
vierwszym prezydentem 
Ludowej Republiki Mozam 
biku. 

Przywódcy FRELIMO po 
twierdzili podczas obrać 
w Tofo swą solidarność < 
krajami socjalistycznym' 
i narodami afrykańskimi. 

SAMORA MOISE MA-
CHEL (42 lata) urodził się 
w Gazie, na południu Mo­
zambiku. Studiował w Mo 
zambiku a następnie wy­
emigrował do Algierii. W 
1966 r. został przywódcą 
sekcji wojskowej FRELI­
MO i na tym stanowisku 
kierował walką przeciwko 
wojskom kolonialnym. W 
maju 1970 r. został prze­
wodniczącym tego ruchu 
wyzwoleńczego. 

Po kwietniowym zama­
chu w Portugalii w 1974 
roku prowadził negocjacje 
(w Lusace i w Dar-Es-Sa-
lam) z nowym rządem por 
tugalskim, dotyczące okre­
ślenia etapów przekazywa­
nia władzy w Mozambiku 
przed uzyskaniem całkowi­
tej niepodległości. 

GŁÓWNA TREŚĆ OBRAD 

XXIX sesji RWPG obra­
dującej w Budapeszcie 

•" z udziałem premierów państw 
członkowskich RWPG, wiąże się 
I faktem, że nasze kraje re­
alizując od 4 lat kompleksowy 
program socjalistycznej integra­
cji gospodarczej tak umocniły 
już związki ekonomiczne między 
sobą, iż zaczęło to bezpośred­
nio oddziaływać na rozwój go­
spodarczy każdego z nich z 
osobna. A więc: na strukturę 
Ich produkcji i inwestycji, na 
efektywność zamierzeń i kształ­
towanie podstawowych propor­
cji rozwoju ekonomicznego w 
najbliższej i dalszej przyszłoś­
ci. Jest to m. in. efektem pod­
jęcia prac nad koordynacją pla 
nów gospodarczych tych krajów, 
zarówno na najbliższe 5-lecie 
1976-80, jak też - w odniesie­
niu do niektórych dziedzin go­
spodarki - nawet na okresy 15 
i 25-letnie. 

Wprawdzie już w przyszłości 
prace takie były prowadzone 
jednak dotyczyły one na ogół 
tylko określonych branż i nie 
miały - tak jak obecnie — cha­
rakteru kompleksowego. 

Jakościowo nową cechą pro­
wadzonej obecnie koordynacji 
planów krajów RWPG na przy­
szłą 5-latkę jest jednak przede 
wszystkim to, że wiąże się ją 
bezpośrednio z kompleksowym 
programem socjalistycznej inte­
gracji oraz z opracowywanymi 
równocześnie narodowymi, 5-
letnimi planami społeczno-go­
spodarczego rozwoju wszystkich 
państw członkowskich RWPG. 

Prace te dobiegają już koń­
ca, przy czym szczególną uwa­
gę zwrócono na cztery elemen­
ty: zapewnienie dostaw naszym 
krajom paliw i energii, na roz­
wój przemysłów surowcowo-wy-
dobywczych, na rozszerzenie 
specjalizacji i kooperacji pro­
dukcji w wiodących gałęziach 

gospodarki oraz na doskonale­
nie systemu cen, co wiąże się 
bezpośrednio z ich zmianą na 
rynkach światowych, zwłaszcza 
jeśli chodzi o paliwa i surowce. 

Godzi się przypomnieć, że te 
koordynowane plany mają już 
częściowe oparcie w wielu roz 
poczętych, wspólnych inwesty­
cjach, takich np. jak budowy 
na terenie ZSRR kombinatów: 
produkcji azbestu w Kimbajew-
sku, celulozowego w Ust-llim-
sku, wielkiego gazociągu z re­
jonu Orenburga, który dostar 

czać będzie gaz do europej­
skich krajów socjalistycznych, 
energetycznej linii przesyłowej 
750 kV z ZSRR do WRL (która 
będzie jednym z elementów te­
go rodzaju sieci w systemie e-
nergetycznym krajów RWPG). 

Udział państw socjalistycz­
nych w innych, również już roz 
poczętych inwestycjach, które 
zmierzają do rozwoju na tery­
torium ZSRR produkcji surow­
ców żelazonośnych — to tylko 
najważniejsze przykłady tego 
rodzaju porozumień wielostron 
nych. A przecież mamy równo­
cześnie do odnotowania dzie­
siątki porozumień dwustronnych, 
takich choćby jak nasze ze 
Związkiem Radzieckim, które 
dotyczą rozbudowy polskiego 
górnictwa i hutnictwa. 

Kierunki współpracy na naj­
bliższe 5-lecie w tej tak waż­
nej dziedzinie, jaką jest baza 

surowcowo-paliwowa, są już w 
zasadzie określone: niemniej wo 
bec ogromnego tempa wzrostu 
zapotrzebowania naszych kra­
jów, zwłaszcza na ropę i gaz 
i ze względu na trudności ze 
zdobyciem ich na rynkach świa 
towych, rysuje się potrzeba u-
stalenia wspólnych działań rów 
nież po roku 1980. 

Jeśli chodzi o specjalizację i 
•kooperację produkcji, którą na 
sze kraje niezmiennie traktują 
jako jedno z podstawowych za 
dań w wielostronnych przedsię 

wzięciach Integracyjnych, to sa 
ma tylko Polska zawarła z po­
szczególnymi krajami RWPG 
156 tego typu porozumień. 
Wpływają one w zasadniczy 
sposób na rozwój np. naszego 
przemysłu motoryzacyjnego, lot­
niczego, okrętowego, obrabiar­
kowego i narzędziowego, ma­
szyn budowlanych i drogowych. 

Zarówno potencjalne możli­
wości, jak i aktualne potrzeby 
naszych krajów podyktowały 
jednak konieczność rozszerze­
nia w planach na lata 1976-80 
specjalizacji i kooperacji, zwła 
szcza w przemysłach elektroma 
szynowym i chemicznym. Chodzi 
tu m. in. o uruchomienie pro­
dukcji nowoczesnych urządzeń 
dla energetyki atomowej, lep­
szych, nowocześniejszych ma­
szyn dla przemysłu lekkiego i 
spożywczego, aparatury i linii 
technologicznych dla przemysłu 
chemicznego, a także produk­

tów chemicznych, których brak 
coraz dotkliwiej odczuwa się 
na światowym rynku wreszcie o 
rozwinięcie produkcji niektórych 
nowych urządzeń elektroniki 
przemysłowej. 

Ponieważ w całym systemie 
współpracy gospodarczej kra­
jów socjalistycznych na czoło­
we miejsce wysunęły się rów­
nież zagadnienia nauki i tech­
niki, przeto i w tej dziedzinie 
koordynacja długofalowych pla 
nów rozwoju stała się niezbęd­

na. Tym bardziej, że powołane 
w ostatnich latach liczne ośrod 
ki międzynarodowe już prowa­
dzą wspólne badania, mające 
nie tyłko doraźne ale i przy­
szłościowe znaczenie dla postę 
pu technicznego i technologicz 
nego w różnych branżach go­
spodarki naszych krajów. I tu 
przypomnijmy, że realizuje się 
tak istotne wspólne prace jak: 
syntezy nowych mas plastycz­
nych, opracowywanie nowych 
metod utylizacji węgla, skutecz 
niejszego wykorzystania gazu 
ziemnego, cybernetyczne meto­
dy zarządzania, studia nad wy 
korzystaniem zasobów mineral­
nych dna morskiego, wreszcie 
prace dotyczące ochrony natu 
ralnego środowiska człowieka. 

Budapeszteńska XXIX sesja 
RWPG kieruje więc szczególną 
uwagę na ocenę wyników ko­
ordynacji planów gospodar­

czych krajów członkowskich 
oraz na dalsze, wielostronne 
przedsięwzięcia integracyjne, w 
tym zwłaszcza dotyczące roz­
woju bazy paliwowo-energetycz 
nej i surowcowej. 

Ma to jeszcze jeden Istot­
ny aspekt: stanowi bazę do roz 
szerzenia listy towarów, który­
mi będziemy handlować, a 
więc do zawierania kolejnych, 
5-letnich umów handlowych 
między naszymi krajami. Warto 
przy tym podkreślić, że dotych 
czasowe efekty socjalistycznej 
integracji gospodarczej - zwła 
szcza specjalizacji i kooperacji 
produkcji, wpłynęły w zasadni­
czy sposób na przyspieszenie 
tempa wzajemnych obrotów, 
Prawie o rok . wcześniej nasze 
kraje zrealizowały 5-Ietnie umo 
wy handlowe, a protokoły na 
bieżący rok przewyższają o 25 
proc. ustalenia umów wielolet­
nich. 

Niezależnie od problemów, 
na których skupiła się główna 
uwaga uczestników obrad, 
przedstawione zostało - jak 
co roku - sprawozdanie z dzia 
łalności RWPG w okresie mię­
dzy ostatnią o obecną sesją 
Rady. Najogólniej można stwier 
dzić, że ostatni rok przyniósł 
widoczne postępy w realizacji 
programu socjalistycznej inte­
gracji gospodarczej. Umocnił 
pozycję krajów socjalistycznych 
jako najbardziej dynamicznie 
rozwijającego się rejonu świa­
ta . Pomnożył korzystne przeo­
brażenia w ich ekonomice, nau 
ce i technice, które wyrażają 
się m. in. w tym, że od począł 
ku istnienia RWPG tzn. od 26 
lat kraje członkowskie osiągnę­
ły ponad ośmiokrotny wzrost 
produkcji przemysłowej, blisko 
sześciokrotny wzrost dochodu 
narodowego i ponad dwukrotny 
— produkcji rolnej. 

BOŻYDAR SOSIEN (PAP) 

RWPG: INTEGRACJA 
PRZYNOSI KORZYŚCI 

PRZED WSPÓLNYM LOTEM „SOJUZ-APOLLO" 

Jednym z zadań eksperymentalnego 
lotu „Apollo—Sojuz", który rozpocz­
nie się 15 lipca, jest zgromadzenie 

doświadczeń w przeprowadzaniu wspól­
nych prac na orbicie przez załogi statków 
ZSRR i USA, w tym także w udzielaniu 
niezbędnej pomocy w sytuacjach awaryj­
nych. W tym tkwi, moim zdaniem, nie 
tylko techniczne, ale także humanitarne 
znaczenie projektu — powiedział dyrektor 
Instytutu Badań Kosmicznych Akademii 
Nauk ZSRR, prof. R. Sagdiejew. 

Kierownik Centralnego Laboratorium 
Badań Kosmicznych Bułgarii, Kiriłł Sera-
fimow, zaznaczył, że współpraca uczonych 
krajów socjalistycznych w ramach progra­
mu „Interkosmos" umożliwiła stworzenie 
kosmicznych ośrodków badawczych w Buł­
garii, NRD, na Węgrzech, w Polsce, Cze­
chosłowacji i Rumunii. 

Zbliżający się lot statków „Sojuz" 
i „Apollo" wykazuje, że kosmos stanie się 
w najbliższej przyszłości poligonem nauko­
wym, na którym będą współpracować 
wszystkie państwa świata, niezależnie od 

ich ustroju politycznego i społecznego — 
oświadczył Serafimow. 

Podczas pierwszego spotkania na orbicie 
kosmonautów radzieckich i amerykańskich 
zostaną przeprowadzone eksperymenty, 
mające duże znaczenie dla postępu tech­
niki światowej — powiedział kierownik 
laboratorium NASA (USA), James Breadt. 

Wspólny eksperyment — „uniwersalny 
piec" — przewiduje roztopienie w piecu 
elektrycznym różnych materiałów w celu 
uzyskania bardziej jed ł >rodnych super-
czystych stopów metali lub związków pół­
przewodnikowych, które łączą się źle lub 
nie łączą się wcale w warunkach ciąże­
nia ziemskiego — powiedział Breadt. 

Piec będzie umieszczony w kabinie stat­
ku „Apollo". Umożliwia on nagrzewanie 
do 1150 stopni Celsjusza sproszkowanego 
aluminium, wolframu, ?errr<*nu i krzemu, 
dostarczanych jako próbek przez nau­
kowców radzieckich. 

Tego rodzaju eksperymenty zostały za­
początkowane na statku „Sojuz — 6" i by­
ły kontynuowane na stacji orbitalnej 
„Skylab". (PAP) 

KOSMOS POLIGONEM NAUKOWYM 

Obecnie w stoczni warneńsldej trwa budowa pierwszego tankowca stutysięcznika według wspólnego projektu bułgarskich i polskich konstruktorów. 
Na zdjęciu: budowa dolnej czę ści kadłuba statku. 

BELGIA. Stare kamieniczki na rynku w Antwerpii przypominają trochę naszą gdańską Starówkę. 
CAF-Rosiak 

CAF-BHA 
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INFORMATOR HANDLOWY 
Kiedy wolne soboty wcho 

dziły dopiero do kalenda­
rza, szczegół wo łnformowa 
liśmy Czyitnników o peł­
nym programie pracy han­
dlu, usług, gastronomii, ko­
munikacji w piątek, sobo­
tę i niedziel" Obecnie jed­
nak na tyle przywykliśmy 
już do tej bardzo przyjem­
nej nowości, że nie ma po 
trzeby szczegółowego przy-
po: inania tego, co powta­
rza się przy każdei wolnej 
sobocie. 

Tym razem więc — prog 
.ram handlowy w skrócie, 
tylko o sobocie. 

HANDEL. Sklepy spożyw 
cze czynna w godz. 7—13. 
Dyżuriiją '1.3—181 „Delikate­
sy" przy ul. Zawadzkiego 
i sklep WPHS orzy ul. Zyg 

munta Augusta. Sklepy 
owocowo-warzywne czynne 
9—15. Mięsne — do godz. 
14. 

Z przemysłowych — czyn 
ny będzie tylko PDT (10-16) 
oraz sklepy WPHO — jak 
w dni powszednie. 

GASTRONOMIA. Wszy­
stkie zakłady otwarte jak 
w dni powszednie. 

USŁUGI. Warsztat Radio 
telewizyjny, ul. Zygmunta 
Augusta godz. 9—13; stacja 
obsługi samochodów przy 
ul. Szczecińskiej godz. 8—14, 
naprawa zmechanizowanego 
sprzętu gospodarstwa domo 
wego przy ul. Tuwima 
godz. 8—14, zakłady fryzjer 
skie przy al. Wojska Pol­
skiego 4 i 19 — godz. 8— 
15. 

DNI USTK' 

Ostatnie imprezy 

Na starcie 

żeglarze i kolarze 
Z okazji Dni Morza oraz 

Dni Ustki, odbędą się w 
piątek i sobotę REGATY O 
PUCHAR MIASTA USTKI, 
zorganizowane przez zarząd 
sekcji żeglarskiej TKKF 
„Stoczniowiec" przy stoczni 
„Ustka", W regatach wezmą 
udział jachty w klasie „O-
irnega" i wolnej (w kategorii 
seniorów). Program — bar­
dzo atrakcyjny, połączony 
ze skokami spadochronowy­
mi do wody. 

Otwarcie regat w sobotę 
0 godz. 9 na placu przed 
Kapitanatem Portu. O godz. 
11, ra redzie start jachtów 
do biegu w klasie „Omega". 

W niedzielę, o godz. 11 
1— z redy portu start wszy­
stkich jachtów do biegu 
australijskiego. O ' godz. 
17.30 w MDK — uroczy­
ste zakończenie II Regat 
Żeglarskich, wręczenie nag­
ród, pucharów, dyplomów 
1 p. „ :ców pamiątkowych. 

Jak już zapowiadaliśmy I 
w sobotę i niedzielę odbędą jj 
się w Słupsku wyścigi ko- | 
larskie dla nie zrzeszonych. j» 
Jutro, 27 bm., w biurze g 
Zrzeszenia LZS przy ul. 
Filmowej 2, III p. odbędzie 
się weryfikacja kart zdro­
wia, wydawanie na ich pod 
stawie numerów starto­
wych. 

W sobotę, o godz. 8.30, 
zbiórka uczestników na dro 
dze wiodącej do Lubucze-
wa, na wysokości ul. Spor­
towej (Ryczewo). Start 
pierwszego zawodnika — o 
godz. 9. 

W niedzielę, o godz. 9 — 
zbiórka uczestników na dro 
dze w kierunku Dębnicy 
Kaszubskiej (koniec ul. Bo­
haterów Westerplatte). O 
godz. 9.30 — start ostry do 
wyścigu wspólnego. O godz. 
10.30 — planowany przy­
jazd pierwszych zawodni­
ków (meta wyścigu w miej­
scu startu. (emte) 

Minął półmetek słonecz­
nych, upalnych Dni Ustki. 
Wczasowicze mają przea so­
bą kilka bardzo interesują­
cych imprez. Najbardziej at­
rakcyjną będą regaty żeglar­
skie (piszemy o nich na in­
nym miejscu). 

DZISIAJ, 26 bm, zaprasza­
my natomiast na godz. 17 do 
Miejskiego Domu Kultury 
gdzie Teatr Poezji z Cen­
trum Szkolenia Specjalistów 
Marynarki Wojennej wystą­
pi ze spektaklem „Było to 
w maju". O godz. 18.30, na 
tej samej estradzie — wy­
stęp zespołu „Madrygaliści", 
działającego przy ZNP w 
Słupsku w programie — mu 
zyka polska i włoska okresu 
renesansu i baroku. 

JUTRO (piątek) ox godz. 
18.30 w MDK, występ zespo 
łu artystycznego estradowe­
go CSSMW. W Bibliotece 
Miejskiej o godz. 10 — zga 
duj zgadula dla dzieci z ko­
lonii letnich „Czy znasz pi­
sarzy dziecięcych". 

W Klubie Stoczniowca o 
godz. 17 odczyt mgra St. Mu 
lawy „Osiągnięcia gosporlpr-
ki morskiej w 30-leciu PRL" 

Sprzed ośrodka „Azoty'' wy 
ruszy o godz. 9 wycieczka na 
trasę Ustka — Słupsk — Łe 
ba. W programie zwiedzanie 

zabytków, okolicy i wydm 
ruchomych. 

SOBOTA, godz. 11. plac 
nad morzem obok DW „Przy 
stań" — konkurs o te­
matyce morskiej dla 
dzieci w dwóch grupach: 
młodszej i starszej. Bibliote­
ka Miejska, godz. 15 — zga-
duj-zgadula dla młodzieży z 
obozów harcerskich „Co 
wiesz o Ustce". MDK, godz. 
18.30 — wieczór rozrywek u-
mysłowych. W programie 
„żywa krzyżówka", rebusy, 
kalambury. 

O godz. 9 nad jez. Marsze-
wo stocznia zmierzy się z 
„Korabiem" na... wędki, pod 
czas zawodów gruntowych 
między sekcjami wędkar­
skimi obu zakładów. Ponad 
to — organizatorzy przygoto­
wali niespodzianki — atrak­
cje dla zawodników i towa­
rzyszących im rodzin. 

O godz. 16 na boisku przy 
ul. Dunina, zmierzą się rep­

rezentacje piłkarskie CSSMW 
i przebywających na prak­
tyce w stoczni Algierczyków. 

O godz. 10 sprzed ośrodka 
CZSP „Tęcza" wyruszy wy­
cieczka plażą do Orzechowa. 

NIEDZIELA. Godz. 19—22 
plac obok „Przystani" — za­
bawa taneczna dla młodzie­
ży. (tm) 

ffil f® 
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Saren7za — domownikiem 
Kilka, tygodni temu leś­

niczy Kazimierz Maślanka 
(Nadl. Łupawa) znalazł w 
lesie małą sarenkę. Nie 
wiadomo, co się stało z 
matką, pewne jednak by­
ło, iż małe przebywało od 
kilku dni samo, było skraj 
nie wyczerpane i chore. 

Leśniczy przyniósł zwie­
rzę do domu, gdzie zaopie 
kowano się nim troskli­
wie. Żona p. Maślanki zad 

W letnim 
słońcu — Park 
Kultury i Wy­
poczynku pre 
zentuje się 
piękniej. Huś 
tawki są zaję­
te — nawet 
przez nastolat 
ki... Nato­
miast 
młodsi 

naj-
nadal 

NA „GOŚCINNYCH WYSTĘPACH"? 

Panie Redaktorze 
Patrzę na ten piękny, roz 

słoneczniony świat i serce 
vii. rośnie. Bo oto Ustka się 
rozwija, rosną nowe domy. 
Nie tylko prywatne ale i du 
że ośrodki wczasowe. Uzdro 
wisko się rozwija, widać po 
stęp i perspektywę. Miasto 
się zmienia, ogólnie rzecz 
biorąc, na korzyść. 

Patrzę też jakoś przychyl 
niej na wczasowiczów, cho­
ciaż pomnę, że parę lat te­
mu mówiliśmy o nich per 
„stonka''. Po prostu zżyliś­
my się z nimi, trudno sobie 
wyobrazić latem, bez nich 
nasze nadmorskie okolice. 

Jedno m,i się tylko nie po 
doba: trakty ja ulice w mieś 
cis jak wiejskie, rzadko u-
Cz*szr.z(ine gościńce. Przystoi 
na pięknie onalnna blondyn 
kn, idzie sobie skrajkm jezd 
ni trzymając za rękę synka, 
a petem — nie patrząc czy 
ktoś jedzie czy nie — ła­
duje sie pod kola wolni Al­
bo młodzi 'kolarze z plecaka 
mi na ramionach, jadócy 
f;wachlarzy ki em" po całej 
jezdni. Jeszcze się dziwią 

niekiedy, że nie wolno? Jak 
to? Przecież przyjechali NA 
WCZASY, NA WYPOCZY­
NEK! 

A ja widziałem i nie mo 
gę zapomnieć, jak w Łebie 
mamusia zawołała dziecko, 
które przed chwilą przeszło 
na drugą stronę jezdni 
Dziecko zawróciło i — gdy­
by nie przytomność umysłu 
i refleks kierowcy — była­
by tragedia. Zahamował o 
centymetry przed dzieckiem 
Upadło ze strachu na jezd­
nię... 

Myślę o tym i tak bym 
chciał powiedzieć naszym 
miłym letnim gościom: ko­
chani, wypoczywajcie, niech 
Wam idą na zdrowie słońce 
i woda, cieszcie morzem 
wdychajcie jo8. Ale nie źa-
pominaicię, żę obok Was w 
tym samym czaiie. Indzie 
pracują, także za kółkiem 
kierownicy, że odzieś Się 
śpieszą, A kodeks drogofby 
jest jeden dla całej Polski 

TJ nas nie mo :/p bvć ..aości.n 
nyh wiiotenfiw'' na jo*dn1. 

7, T.ninitacją serca kłania 
się Panu 

KIEROWCA 

czekają na je­
szcze większą 
atrakcję: wo­
dę w poblis­
kich baseni­
kach. Gospo­
darz parku ja­
koś o tym za­
pomniał. (tm) 

Fot. Ireneusz 
Wojtkiewicz 

Powietrza! 

Nasze reprezentacyjne kino 
„Milenium" kiedyś słynęło z do 
•'rej wentylacji. Dzisiaj, na trze 
cim seansie, oddycha się z tru­
dnością, pot ścieka z czoła, i to 
wcale nie w związku z akcją na 
ekranie. Po prostu — duszno. 
Gzy nie można dać widzom wię 
cej świeżego powietrza, nie cze­
kając na generalną przebudowę 
wentylacji w kinie? (ex) 

bała nawet o zastrzyki 
streptomycyny, dzięki któ­
rym utrzymano sarenkę 
przy życiu. Przywykła ona 
do swych opiekunów, zży­
ła się z nimi. Nie może 
jeszcze dobrze utrzymać 
się na nogach, ale stara 
się być jak najbliżej 
swych wybawców. Zaprzy­
jaźnił się z nią również 
mały pies. 

(tern) 

Widoczny z daleka 
Niewielu kierowców zau­

ważyło drogowskaz bramo­
wy nad ul. Szczecińską, zain 
stalowany w pobliżu skrzyżo 
wania z ul. Grottgera. To 
nowość w naszym mieście. 
Wcześniej dyrekcja MZDiM 
zapowiedziała podobne zna­
ki na innych, ważnych arte­
riach wrylotowych. Bardzo 
wygodne dla kierowców! 

Który zalew 
ma pierwszeństwo? 

Prezentowana na ostat­
niej sesji Miejskiej Rady 
Narodowej Słupska koncep­
cja układu miast Słupsk— 
Ustka była zmieniona w sto 
sunku do pierwszej wersji. 
Dla wielu radnych, pamię­
tających poprzednie założe­
nia, zaskoczeniem było 
umieszczenie na mapie w 
pobliżu Bydlina dużego za­
lewu Słupi. Okazuje się, 
iż w nowym układzie więk­
sze szanse na realizację ma 
właśnie ten drugi, w pobli­
żu Bydlina niż planowany 
w kierunku na Kobylnicę. 
Koncepcja jest nadal ma­
teriałem do dyskusji i dopie 
ro ^ po zatwierdzeniu przez 
wojewodę stanie się obowią 
żująca. Przedtem jednak na 
temat jej założeń wypowie 
się z pewnością wielu fa­
chowców. (tem) 

Społem WSSl 
w Stupsku 

że już wkrótce czynny będzie 

„ J A R M A R K  S Ł O W I Ń S K I '  

w USTCE, przy ul, Wczasowej 

PRZEWIDZIANE LICZNE ATRAKCJE 

Z a p r a s z a m y !  
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CO-GDZIE-KIEDY . 
Sekretariat redakcji i Dział 

Ogłoszeń czynne codziennie w 
codz. 9.30—15.30. w soboty do 
13.30 

26 CZERWCA 
CZWARTEK 
EMANUELA 

(jfUtfOttt 
97 - MO 
98 — Straż Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe 

(nagłe wezwania) 
60-11 — zachorowania 
Inf. kolej. 81-10 
Taxi: 

39-09 ul. Murarska 
38-34 pl. Dworcowy 
Taxi bagaż 49-80 
Pomoc drocowa 42-85 

Apteka nr 19. 
ra 38. tel. 47-16 

ul. P. Finde-
t DYKURY 

MUZEUM Pomorza Środko­
wego — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne w godz, 10—16. 
1) Dzieje i kultura Pomorza 
Środkowego; 2) Podlaski _ dy­
wan dwuosnowowy, 3) Grafika i 
ilustracja książkowa Józefa Wil 
konia. 

MŁYN ZAMKOWY — czynny 
w godz. 10—16, Kultura ludowa 
Pomorza Środkowego 

BASZTA OBRONNA — ^yn~ 
na w godz. 10—16. Dzieje i 
współczesność ziemi słupskiej 

KLUKI: Zagroda Słowińska — 
czynna w godz. 10—16. Kultura 
materialna i sztuka Słowińców 

EinrsmwY 
KLUB MPiK — Rysunki ma­

larzy zachodnioeuropejskich 
BRAMA NOWA — czynna W 

godz. 12—16. 1) Salon ekspozy-
cyjno-sprzedażny. 2) Rze/ba Łu­
cji Włodek oraz malarstwo i 
wnętrza Mariana Zielińskiego. 

PDK — wystawa malarstwa 
Henryka Jahimka — czynna W 
godz. 17—19 

SMOŁDZINO — Muzeum Przy 
rodnicze SPN — czynne w gort^-, 
10—16. 

MILENIUM — Joe Kidd (USA 
1. 15) g. 16. 18.15 i 20.30 

POLONIA — Safari (japoński) 
pan. — g. 15.30, 18 i 20,30 

USTKA 
DELFIN — Dzieje grzechu 

(polski, l. 18) g. 17 i 20. 
GŁÓWCZYCE 

STOLICA — dziś kino nie­
czynne 

t X K l N Q  
DĘBNICA KASZUBSKA 

JUTRZENKA — dziś kino nie­
czynne 
DAMNICA 

RELAKS — dziś kino nie­
czynne 

PROGRAM I 

Wiad.: 6.00. 8.00 . 9.00 10.00, 15.00, 
19.00, 20.00. 23.00. 

6.05 Reportaż 6.15 Takty i mi 
nuty 6.35 Takty i minuty 7.00 
Sygnały dnia 7.15 Informujemy, 
odpowiadamy 7.20 Dzień dobry, 
kierowco 7.40 Propozycje do li­
sty przebojów 8.05 U przyjaciół 
8.10 Melodie naszych przyjaciół 
8.25 .Mikroklimat" — fragm. 
pow. 8.35 Bydgoski koncert roz 
rywkowv 9.05 Wakacje z prze­
bojem 9.25 Muzyka ludowa kra­
jów bałkańskich 10.00 Lato z r a  

diem 11.50 Nie tylko dla kie­
rowców 11.57 Sygnał czasu i hej 
nał 12.05 Z kraju l ze świata 
12.25 Na muzycznej antenie 12.40 
Dom i my 13.00 Pieśni i tańce 
z Rzeszowskiego 13.15 Rolniczy 
kwadrans 13.30 Utwory kompo­
zytorów baroku 14.00 Człowiek 
i środowisko 14.05 Pieśni miło­
sne z Kurpiów 14.30 Sport to 
zdrowie! 14.35 Koncert na te­
mat — aud 15.05 Listy z polski 
15.10 Gdy człek w taniec polski 
stanie 15.30 Estrada przyjaźni 
16.11 Przeboje filmowe 16.30 Ak 
tualności kulturalne 16,30 Stu­
dio jazzowe PR 17.00 Radioku-
rier 17.20 Koncert życzeń 18.00 
Muzyka i Aktualności 18 25 Nie 
tylko dla kierowców 18.30 Prze 
boje non-stop 19.15 Muzyczne 
wizyty przyjaźni 19.45 Z księ­
garskich witryn 20.05 Kronika 
sportowa 20.20 ,,Opole 75" 22.30 
Rytm, taniec, i piosenka 23.05 
Korespondencja z zagranicy 
23.10—23.59 Koncert życzeń od 
Polonii dla rodzin w kraju. 

PROGRAM NOCNY 
Wiad.: 0.01, 1.00, 2.00 , 3.00 , 4.00, 
5.00 

00.00 Początek programu 0.11 
—5.00 Program nocny z Byd­
goszczy. 

PROGRAM II 

Wiad,: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30 13.30. 23.30 

7.10 Soliści w repertuarze po­
pularnym 7.45 Od miniatury do 
uwertury 8.35 Sprawy codzien 
ne 9.00 Przed startem na wyż-
cze uczelnie 9 30 Haendel: eon-
certo grosso G-dur nr 3 op. 3 
9.40 Tu Radio Moskwa 10.00 
..Fewianie" — fragm. opow. A. 
Necla 10.20 Prokofiew: kwintet 
g-moll op, 39 na obój, klarnet, 
skrzypce altówkę i kontrabas 
10 40 Nie ma marginesu 1100 
Przed star-tem na wyższe uczel­
nie 11.20 Soiewa trio ..Lam­
bert—Her,dricks—Ross'' 11.35 Ra 
dio.wa poradnia rodzinna 11.50 
Melodie z okolic płocka 11.57 
Sygnał czasu i belnał 12 05 Pio 
senki starej Warszawy 12.20 Ze 
wsi i o wsi 12 35 Pieśni H 
W^lfa śniewaia F. ScMvarzkonf 

1 D, PM^cber-Di^skau 13 oo Uczel 
nie 39-1*eis: Akademia Mndycz 
na w Poznaniu 13 2" Scarlatti: 
sonata c-moll na flet smycz­
ki i klawesyn b.c. 13.35 Nim sie 

RADIO 
książka ukaże 14.00 Więcej, le­
piej, taniej 14.15 Czas i ludzie 
14.35 Nowiny i nowinki rnuzycz 
ne 15.00 Radioferie 16.00 Z mi­
krofonem przez trzy zmiany 
16.15 XII Dni Organów i Klawe 
synu we Wrocławiu 16.43 War­
szawski Merkury 18.20 Termi­
narz muzyczny 18.30 Echa dnia 
18.40 O jedność i współpracę 
19.00 E. Ysaije: Poemat elegij­
ny D-dur op 1? 19.30 E Stra­
wiński: movernents na for­
tepian i orkiestrę 19.40 Z 
gwiazdozbiorów ooezji 20 00 Z 
oper G Bizeta 20 30 Konfron­
tacje: ..Dzieje grzechu" 21.00 
Recital pianistki J Zajkow-
skiej-Lisickiej 21.30 Z kraju i 
ze świata 21.50 Wiad sportowe 
21.55 A Schoenberg: .Pierrof 
lunaire" (Księżycowy Pierrot) 
op. 21 22.30 Promenada 23.00 
W Byrd: msza czterogłosowa 
23 35 Co słychać w świecie? 
23.40—24 00 Goście „Jazz Jam­
boree" (III). 

PROGRAM Tli 

Wiad.: 5 00. 6.00 
Ekspresem przez świat; 7.00, 8.00, 
10.30. 15.00, 17.00. 19 30 

7.05 Zegarynka 8.05 Kiermasz 
płyt 8.30 Co kto lubi 9.00 „W 
poszukiwaniu straconego czasu'' 
ode. pow. 9.10 Z archiwum pio 
senki włoskie j 9 30 Nasz rok 75 
9.45 Dyskoteka pod grusza 10.35 
Premiery ..Polskich Nagrań" 
10.50 ..Przekiete miasto" — ode. 
pow, U.00 Dvskoteka pod gru­
sza 11,20 Zycie rodzinne 11-50 
Pocztówka dźwiękowa z Portu­
galii 12.05 Z kraiu i ze świata 
12.25 Za kierownicą 13.00 Po­
wtórka z rozrywki 13 45 Czyta­
my pamiętniki: S. Broniewski 
— ..Kraków wczoraiszy w aneg 
docie" 14.00 Mozart.: symfonia 
koncertująca Fs-dur '4.45 Przed 
stawiamy jugosłowiański zesnuł 
..Kornelyans" 15.05 Program 
dnia 15.10 Echoole* na 'pierw­
szy plan 15.30 pół żartem, pół 
serio 15.40 Rozszyfrowujemy nio 
senki 16.05 Serenady G Millera 
16.15 Przebćl za or^bojem 16.45 
Nasz rok 75 17.05 ,,W noszukiwa 
niu straconego czasu" — ode. 
pow. 17.15 Kiermasz r>łvt 17.40 
Fotoplastykon: Katedry Francii 
— aud 18.00 Muzykobranie 18.30 
Polityka dla wszystkich 18.45 
pndaneszteńskie muz^kalia 19.15 
Książką tygodnia 19 35 Muzycz­
na poczta UKF 20.25 T Sta^-o 
solo w trio i w kwartecie 20,45 
Jez niemiecki 21 00 Reminiscen 
cie muzyczne 21.50 Ooera tygo­
dnia 2' 0<i Fakty dnls '2.08 Gwia 
zda siedmiu wieczorów 22 15 
. Norę- i Hnif" — nde r>ow 22 <15 
Pniewa B Krafftówna ?3.0fl Poe 
ci Wybrzeża — J. Afanasiew 
•>r.05 Laboratorium — mag. 23.45 
P-ngram na piątek 23 5^—24.00 
Na dob-arnc gra F Deodato. 

PROGRAM I fSił 
m 10 00 ..Romantyk" — film fab. 1E.*WSPP ^WIJ? 

prod wegierskie.1 (kolor) - ® SŁ.sStó.ss: 
16.30 Dziehn'* (kolor* 
16 40 .Sniewa Eida viler" —• 

film orod. jugosł. (kolor) 
17.00 Kronika Pomorza Za­

chodniego 
17.20 przypominamy, radzimy 
17 30 Dla młodych widzów: 

Teleferie 
18 40 Bractwo kurkowe — re­

portaż 
19.00 Poligon 
19 20 Dobranoc: Bolek i Lolek 

wyruszają w świat (kolor) 
19 30 Dziennik (kolor) 
20 29 XIII Festiwal Piosenki 

— Onole 75: Przeboje sezonu 
'kolor) 

22.20 Listy i polityka 
22 50 Dziennik (kolor) 
23 05 Wiad sportowe 

PROGRAM II 
17.10 Jęz. rosyjski — 1. 35 kur­

su 1 stopnia 

17 40 Informator turystyczny 
18.10 Z cyklu: ..Świat, który 

nie może zaginać" — ode pi. 
..Tajemnica afrykańskiego bao­
babu'' - film dok. prod. an-. 
gi"1skie1 (kolor) 

19 09 Kssleidofkop sportowy 
19 20 Dobranoc 
19 30 Dziennik (koior) 
23.20 Loża - magazyn aktual­

ności teatralnych 
21 00 24 godziny (kolor) 
21.10 Klub Filmowy: ,, Kró­

lewskie dzieci" — film fab. 
prod NRD 

22 45 Jęz. francuski — 1. 44, 
cz. II 

Telewizja zastrzega sołiśe 
prawo do zmian w programie! 

T>ZG D-3 
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I OGÓLNOPOLSKIE REGATY 
0 PUCHAR ŚRODKOWEGO 

udziałem 49 jednostek 
pływających z 17 klubów 
krajowych rozpoczęły się 
wczoraj na jeziorze Jamno w 
Unieściu (przystań żeglarska 
IvS Gwardia) I Ogólnopol­
skie Regaty żeglarskie o Pu 
char Środkowego Wybrzeża. 
Impreza otrzymała bogatą 
oprawę. Regaty zbiegły się 
bowiem z obchodami Dni 
Morza. 

Początkowo planowano, te 
regaty rozegrane zostaną na 
pełnym morzu. Jednak ko­
misja sędziowska po zapoz­
naniu się z prognozami me­
teorologicznymi na najbliż­
sze dni zadecydowała o 

Czechosłowak J.Sikora 
zdobywcą 
Pucharu Bałtyku 

W Mielnie zakończył się 
VI Międzynarodowy Tur­
niej Szachowy o Puchar 
Bałtyku, w którym obok re 
prezentantów Polski uczes­
tniczyli również szachiści z 
krajów Demokracji Ludo­
wej. Turniej po raz pier­
wszy przyniósł sukces sza­
chiście zagranicznemu. Pu­
char Bałtyku wywalczył w 
tym roku reprezentant Cze 
chosłowacji — Jan Sikora, 
gromadząc na swym koncie 
9 pkt. Zwycięzca wyprze­
dził na finiszu, R. Drozda 
(Chorzów) i Z. Woj cieszy na 
(Lublin) — po 8,5 pkt. 

Bardzo dobrze spisał się 
szachista słupskiego MLKS 
Piast — Kazimierz Batruck, 
który wraz z T. Żółtkiem 
(Łódź), B. Pietrusiakiem 
(Poznań) i T. Lipskim (Swid 
nik) zdobył 8 pkt i upla­
sował się na 7. miejscu. 

Pozostali, nasi1 szachiści: 
L. Stańczyk. R, Sokołowski, 
A. Twardowski, J. Matusiak 
i T. Maszkowski zdobyli 
po 6,5 pkt., plasując się na 
miejscach od 28 do 56. (sf) 

przeprowadzeniu regat na 
jeziorze. 

Zmiana ta podyktowana by 
ła nie tylko obawą przed 
wystąpieniem silnych fal, 
lecz również ze względów 
widowiskowych. Zmagania 
żeglarzy na jeziorze mogą 
obserwować liczni wczasowi 
cze. 

Warto nadmienić, że zor­
ganizowana po raz pierw 
szy przez sekcję żeglarską 
Gwardii ta wielka ogólno­
polska impreza wejdzie na 
stałe do kalendarza imprez 
PZZ. Koszalińskie regaty 
są równocześnie eliminacją 

ŻEGLARSKIE 
WYBRZEŻA 
do mistrzostw Polski, a dla 
zawodników startujących w 
klasie Ok'dinghy — ostat­
nią eliminacją przed zbli­
żającymi się mistrzostwami 
Europy. Regaty rozgrywane 
są w trzech klasach: „470' 
— juniorzy i seniorzy (star 
tuje 9 jednostek), klasie 
„420" (16 załóg) i Ok'ding-
hy — juniorzy (23 jedno­
stki). 

Impreza zakończy się w 
niedzielę. Początek wyści­
gów we wszystkich klasach 
codziennie o godz. 11, z 
przystani żeglarskiej KS 
Gwardia w Unieściu. (sf) 

DŻUDOWCY INAUGURUJĄ IV OSM... 

Dobre tradycje zobowiązują... 
Do oficjalnego otwarcia IV Ogólnopolskiej Spartakia­

dy Młodzieży w Białymstoku pozostało jeszcze sporo cza­
su. Niemniej jednak przedstawiciele niektórych dyscyplin 
już rozpoczynają spartakiadowe boje o medale. 

Już jutro poznamy pierw­
szych medalistów IV OSM w 
dżudo. Dyscyplina ta była 
zawsze mocnym punktem e-
kipy naszego okręgu*W po­
przednich spartakiadach na 
najwyższym podium stawa­
ło Wielu koszalinian. Szczegół 
nie doskonale spisali się om" 

.na III OSM w Krakowie, zdo 
bywając pierwsze miejsce w 
klasyfikacji okręgów. W Kra 
kowie nasi reprezentanci wy 
walczyli aż 46 pkt. 

— Czy w Białymstoku ko-
szalińsko-słupskiej ekipie u-
da się powtórzyć sukces kra­
kowski? Takie pytanie zada­
liśmy znanemu wychowawcy 
młodych talentów dżudo, o-
becnie sekretarzowi KS 
Gwardia — Stanisławowi 
Olszyńskiemu. 

— Mimo że z natury jes 
tem optymistą, tym razem 

Juniorzy Gwardii mistrzami 
Wydział Gier i. Dyscypliny 

WFS w Koszalinie zweryfi­
kował ostatnie mecze o. mi­
strzostwo klasy wojewódzkiej 
w piłce nożnej juniorów. 
Pierwsze miejsce wywalczyli 
zdecydowanie młodzi piłka­
rze koszalińskiej Gwardii, 
gromadząc na swym koncie 
26 punktów. Na drugim miejs 
cu uplasował się wielokrot­
ny obrońca tytułu mistrzow­

skiego — drużyna słupskie­
go Gryfa. 

Oto końcowa tabela roz­
grywek: 

Gwardia X 48:« 73—18 
Gryf I 39:33 58—26 
Czarni Słupsk 35:17 49—22 
Darzbór 31:21 58—37 
Kotwica 30:22 56—46 
Gryf II 28:24 59—40 
Brda 

nie wróżę naszym reprezen­
tantom powtórzenia sukcesu 

sprzed dwóch lat. Oczywiście, 
liczę na zdobycie medali, 
szczególnie w wagach lżej­
szych. Moim faworytem jest 
m. in. Andrzej But, ubiegło­
roczny zdobywca pierwszego 
miejsca na Centralnych Ig­
rzyskach Młodzieży. Słabszy 
poziom reprezentują nasi za 
wodnicy w wagach cięższych 
i... stąd ten mój pesymizm. 
Niespodzianki nie są jednak 
wykluczone. Dlatego też li­
czę, że w Białymstoku nasi 
reprezentanci powinni wywal 
czyć przynajmniej dwa me­
dale. 

Z jakiego będą kruszcu — 
trudno mi powiedzieć. „Zło­
to" jest . jednak w zasięgu 
naszej ekipy, która nota 
bene bardzo starannie przy­
gotowywała się do walk fina 

Przechlewo 28:24 34—36 
Gwardia II 27:25 50—41 
Bałtyk 22:30 57—53 
Sparta Złotów 21:31 43—40 
Sława Sławno 19:33 34—77 
Victoria 14:38 27—53 
Lech Czaplinek 12:40 21'—89 
Iskra Białogard 12:40 20—70 

Mistrzowski zespół Gwar­
dii reprezentować będzie w 
tym roku nasz okręg (woje­
wództwo słupskie i koszaliń 
skie) w rozgrywkach o mi­
strzostwo Polski juniorów. 

(sf) 

BARA2 

SPARTA-RADOMIAK 

- 2 lipca 

Wydział Ligi i Gier PZPN wy­
znaczył termin barazowego me­
czu o pozostanie w II lidze pił­
karskiej między Spartą Zabrze 
i Radomiakłem. Drużyny te w 
grupie południowej zajęły 1S i 
14 miejsce z identycznym bilan­
sem punktowym. Pojedynek od­
będzie się Z lipca (godz, 18) w 
Piotrkowie Trybunalskim, 

Uwaga! 

Dziś wiadomości sporto­
we zamieszczamy również 
na str. 3. 

łowych na specjalnych zgru­
powaniach w Wałczu i Byto­
wie pod okiem trenerów An­
drzeja Turkiewicza (Kosza-
iin) i Jerzego Lesia (Słupsk). 

— Tegoroczne walki fina­
łowe będą niezwykle zacię­
te i na pewno stać będą na 
wysokim poziomie. Potwier­
dzeniem tego mogą być od­
byte do tej pory turnieje, 
które były sprawdzianami 
formy czołówki krajowej. 
Poziom tej dyscypliny znacz 
nie wzrósł, zwiększyła się 
liczba konkurentów do pre­
miowanych miejsc. 
Rozmawiał: 

STANISŁAW FIGIEL 

Kolarskie MŚ 
juniorów 

Polscy torowcy — junio­
rzy me odnieśli sukcesów 
w swych pierwszycn kon­
kurencjach % na mistrzo­
stwach świata w Lozannie. 
W sprincie, po wyelimino­
waniu 4w pierwszej rundzie 
Jana Zaka, ten sam los spot 
kał w drugiej rundzie A-
dama Bałoniaka. Najpierw 
przegrał on z Amerykani­
nem polskiego pochodzenia 
Barczewskim, który uzyskał 
11,84, a wrepesażu z Wene-
zuelczykiem Alvarezem 
(12,4). 

Bardzo słabo wypadł de­
biut średniodystansowćów 
w wyścigu indywidualnym 
na 3 km na dochodzenie, 
Do finału awansował Szwaj 
car Diii Bundi i Argen­
tyńczyk Jose Palma. Polacy 
osiągnęli w konkursie czasy 
gorsze niż na treningach. 
Andrzejowi Pajorowi zmie­
rzono 19 rezultat eliminacji 
— 3.57.73 a Ireneuszowi 01-
szackiemu 23-ezas 3.58,63, 

HA 

TURY-

STYCZNYCH 
SZLAKACH 

m 
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m Cry wsrędzlt Idziemy ta przewodnfldem? 

pKZSCtK TO M ASt 

vrcieciM /' i 

Zanim G. dobrze dosłyszał szeptane w po­
spiechu słowa, Dafne już nie było. Właśnie 
przechodziła na drugą stronę ulicy. Nie po­
biegł za nią, głównie dlatego, że chciał utrwa 
lić w pamięci adres fikcyjnej panny Perdika-
ris. I tak miał już jakiś punkt zahaczenia, 
policja wie, co ma robić, jeśli chce przyłapać 
odbiorcę listów na poste restante. 

Patrzył więc jakiś czas w ślad za odcho­
dzącą Dafne, dopóki nie znikła w tłumie spa­
cerowiczów, po czym wrócił do hotelu, żeby 
zabrać stamtąd swoją malutką walizeczkę 
wielkości teczki i zadzwonić do Juliana. Czas 
jechać na dworzec; zawezwał telefonicznie 
taksówkę, wsiadł i pojechał. 

Dzisiejszej nocy dużo będzie jeszcze roboty. 
Numer drugi AVRION podobno już wyszedł, 
powiedziała ta Czarna Dama. Generał będzie 
szalał: ta banda drukuje podburzające świ­
stki pod naszym nosem! Ludzie Juliana nie 
położą się spać przez dwadzieścia cztery go­
dziny, chyba że wcześniej uda im się obła­
wa. A może właśnie byłoby lepiej, żeby nie 
udało im się ująć nikogo, bo co by powiedział 
generał Zoumbos: „Ten gość z Aten gra rolę 
super — Sherłocka Holmesa, a w tym samym 
czasie moi ludzie aresztują przestępców..." 
A więc niech lepiej kajdanki Julianowych lu 
dzi próżnują. Za parę minut na dworcu bę­
dzie stał grubas z rulonem papieru w ręku, 
będzie go rozwijał, podnosił głowę, lustrował 
przechodzących, potem znów zwijał i będzie 
powtarzał te czynności dopóty, dopóki nie 
po'awi się nu. dworcu „poszukiwany". 

To koncept agenta X-211, no. może tylko 
koncepeik. ale kto wie, czy ci wywrotowcy 
nie wysłali na dworzec swojego obserwato­
ra, ażet y stwierdził, czy towarzysz Galinos 
rzeczywiście odjechał? Gdyby ów ktoś zoba­
czył., że policjanci mieli w ręku portret ry­
sunkowy i wedłuc nlesjo wytropili w tłumie 
poszukiwanego, to konspiratorzy musieliby 

X-Źlt HASSO 

GRA8NER 

(54) 

zadać sobie pytanie: w jak! sposób policja 
zdobyła ten rysunek? Kto go dał? Kto, jeśli 
nie Karneades? 

Ten człowiek ma zdolności malarskie. Usta 
liii to po jego aresztowaniu. Dali Karneade-
sowi papier i ołówek do jego celi, ażeby zło 
żył zeznanie na piśmie. Nie na wiele to się 
zdało. Gdy odebrano od niego blok papieru, 
braiowało jednego arkusza, a na drugim 
widniały wyraźnie odciśnięte ślady rysunku. 
Na szczęście kubeł z nieczystościami w celi 
nie został jeszcze opróżniony. Julian kazał 
innemu więźniowi powyciągać z kubła wszel 
kie skrawki papieru. Kiedy je zestawiono 
okazało się, mimo paru luk, że jest to ry­
sunek głowy mężczyzny, łatwy do rozpozna­
nia: nikt inny, tylko Nikos Eelojannis. Ju­
lian pokazał ten portret ekspertowi z wy­
działu nadzoru nad dziełami sztuki, stwier­
dził on, że ten, kto rysował zna się na rze­
czy. 

W Nowym Jorku Galinos uczestniczy! w 
seminarium, na którym specjalista wygłosił 
referat pod tytułem: „Działalność artystycz­
na jako metoda zachowywania odporności 
psychicznej stosowana przez .komunistów 
podczas icb przebywania w więzieniu". Naj 
ważniejszym elementem tego wykładu było 

zalecenie, ażeby odbierać komunistom wszel 
ką możliwość uprawiania twórczości w ja­
kimkolwiek kierunku, ażeby jak najprędzej 
„przytrzeć im rogów'% Pod tym względem 
zarówno policja jak i sądownictwo „Nowego 
Ładu" są już na poziomie osiągnięć nauk! 
współczesnej, jeśli nawet działają nieświa­
domie. przyznawał w duchu Galinos. Przy­
kład z Karneadesem dowodzi, że cl ludzie 
nie pomijają żadnej sposobności, by uciec 
się do terapii zajęciowej, działalności artys­
tycznej. 

Pewne jest tylko jedno; Karneades umie 
rysować i chyba diabeł musiałby to sprawić 
żeby jego kompani o tym jego talencie nie 
wiedzieli. Nawet jego najwyżsi zwierzchni­
cy w Atenach słyszeli o tym. Prawdziwy 
Galinos wyjawił, co więcej, utrzymywał, że 
Karneades jest plastykiem z zawodu, czego 
jednak nie udało się sprawdzić. 

A teraz Galinos kazał naszkicować swój 
portret i Julian stojąc na dworcu, będzie 
rozwijał i zwijał rulon z tym rysunkiem. 
Szkic zresztą całkiem dobry wykonany przez 
grafika, pracownika służby bezpieczeństwa, 
który nota bene jaso utalentowany artysta 
nigdy nie potrzebowałby pracować w policji, 
gdyby nie wyleciał z Akademii Sztuk Pięk­
nych za to, że dobierał się do modelek po­
zujących do aktu. Ten portrecik wart był 
parę tysięcy drachm i nadawał się do przy­
ozdobienia kawalerki Galinosa w Atenach. 
Jeśli oczywiście Julian zechce go mu dać. 

Taksówka jechała teraz przez Dodekanisiu, 
minęła Plata Axios. skręciła na ulicę Monas 
tiru. Ani taksówkarz, ani pasażer nie za­
uważyli białego austina, który jechał za ni­
mi, a tuż przed dworcem ich minął. 

„Głos Koszaliński" - dzien­
nik Polskiej Zjednoczonel Par 
tli Robotniczej. Redaquie Ko­
legium - ul Zwydęstwo 
137/139 (budynek WRZZ) 
75-604 Koszalin. Telefony: cert 
tralo 279 21 (łqczy ze wszyst­
kimi działami), nacz. redak­
tor; 226-93, z-cv nacz. red.; 
233-09 I 242 08. sekr. red.: 
251-01, publicyści: 243 53. 
251-57 251 40. dział reporter­
ski: 245 59. 233 20. dzioł mie> 
ski: 224-95. dział sportowy: 
224-95 I 246-51 (wieczorem) 
dział lqczno^cl t czytelnifcemi • 
250-05 Redokcio nocna (ul 
A!f<-eda Lampeqo 20) 248-23 
depeszowy: 244-75. 

„Glos Słupski'' - plac Zwy­
cięstwa 2 (I p'ętro). 76 201 
Słupsk, teł 51 95 Biuro Oqło 
szeń Koszołińsk>eqo Wydaw­
nictwa Prasoweqo - ul. Pa­
wio Findera 27a, 75-721 Ko­
szalin, tel 222-91. Wołoty na 
prenumeratę (miesięczno -
30.50 zł, kwartalna - 91 zł. 
półroczna - 182 zł. roczno — 
364 zł) przyjmujq urzędy pocz 
towe. listonosze ora? oddzia­
ły delegatury P>7edsiebiorstwO 
Upowszechnicnio Prasy t Ksiqi 
ki. Wszelkich Informacji o wo 
runkach prenumeraty udziela­
ją wszystkie placówki „Ruch"  

poczty Wydowco Koszew­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa - Ksiqżko -
Ruch" ul. Pawła Pindera 27a 
75-721 Koszalin centralo tele­
foniczna 240 27. Tłoczono 
Prasowa Zakiody Graficzne 
Koszalin, ul. Alfreda tompego 
18. Nr Indeksu 35024 


